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Podziw dla Polski
wtsmmąBBatm

angielskich sfer finansowych.
we poparcie banku oraz o fuzji ban my przeto z nadzieją i zaufaniem w 
ku Angielsko - Polskiego. U stęp nową erę naszych stosunków z kra 
o Polsce zakończył lord Churchill jem, który nauczyliśmy się szano-
słowami następującem i: „Spogląda wać i podziwiać".

Blok Bezpartyjny obradował
nad nową honstytucią

LONDYN, 14. 12. Prezes rudy 
banku >,B ritish  O verseas B ank", 
lord Churchill na  zebraniu akcjonar 
juszów tego  banku wygłosi! prze­
mówienie, w ktorem  oświadczy! m. 
in co następuje;

— Polska ma pewne praw a 
tw ierdzić, że depresji wszeehświa- 
towej staw iało czoło lepiej, aniżeli 
prawdę w szystkie inne k raje . .Jej sy 
stem bankowy i przem ysłowy unik 
nął poważnych trudności i praktycz 
nie uległ skonsolidowaniu.

„B ilans handlu zagranicznego 
Polski jes t korzystny, fii' rasę  p a ń ­
stw a prowadzone są rozumnie i wa­
lu ta pozostała u trzym ana bez sztucz 
nyeh środków na zdrowych zasa­
dach. Niedawna powodzenie pol­
skiej Pożyczki N arodow ej dowodzi 
zaufania sf»®łeezeństwa fańskiego do 
przyszłości kraju .

„W ciągu całego czasu akrobaty  
ki w alutow ej — mówi! dalej lord 
Churchill — nasi przyjaciele w cu­
krow nictw ie polskiem stale  wywią 
zywali się należycie i punk tualn ie  
co do dnia ze swych b o *? j wiązań, za 
ciągniętych wobec nas“.

Lord Churchill wspomniał na­
stępnie o umowie, dotyczącej elek­
try fikac ji w arszaw skiego węzła ko- 
lotewmro. k tó ra  uzyskała finanso-

P M M uon  
O ś z a a a e a i e  p r e z e s a  H. 1. K.

W ARSZAW A , 14. 12. lwi.) 
Dziś na Zamku w obecności prem ie 
ra  i m arsza'ka sejm u i senatu, pro 
zydent Rzp litej udekorował preze 
sa N. I. K. dr. Krzemieńskiego wiel 
ką w stęgą orderu  ,,Polonia Resti- 
tu ta “ .

—  Iftf -------------

W ARSZAW A , 14. 12, (wl.)
Dziś w sali tow arzystw a Ligjenicz- 
nogO odbyło się plenarne posiedze 
nie klubu bloku bezpartyjnego 
przy bardzo licznym udziale po 
słów i senatorów.

Posiedzenie to poświęcone było 
debacie konstytucyjnej. Obrady 
zagaił prezes klubu poseł Sławek, 
poczem głos zabrał wicemarszałek 
sejmu poseł Car.

W dłuższem przemówieniu po 
seł Car, zapoznał zebranych z za 
sadami pro jek tu  nowego ustro ju  
państw a, który  jest wynikiem  mo 
zolnej kilkumiesięcznej pracy. Re 
foratu  posła C ara zebrani wysłu­
chali z dużem zainteresowaniem.

Obrady klubu trw ały przez ca 
ły  dzień dzisiejszy z dwugodzinną 
przerw ą obiadową.

Topór kata nad głowami ___
Torglera i Van der Lueboego Kto wygrał"** loterii?

W zrost w kładów  
- w P. K. ©
W ARSZAW A, 14. 12. Wkłady 

oszczędnościowe w P. K. O. wzro­
sły w listopadzie o zł. 7.334.926, o- 
siągaiąc na dzień 30 listopada stan 
457.624.744 zł. łącznie zaś z wkłada 
mi pochodzącymi z waloryzacji da- 
wnych wkładów markowyeb zł 
484.042.864.

Jednocześnie ze wzrostem w kia 
dów oszczędnościowych wzrosła w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w PKO. W ciągu listopada PKO  
wydała 24 624 nowych książeczek 
oszczędnościowych, powiększają© 
liczbę ciułaczy do osób 1.141.974.
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PoiSrdź min. HessD
po Prusach Wschodnich

BERLIN , 14. 12. PAT. Minister 
Hess, zastępujący kanclerza Hi­
tlera na stanowisku wodza pa rtji na 
rodowo - socjalistycznej odbędzie 
dwudniowy objazd po Prusach
Wschodnich.

Celem podróży, jak podkreśla 
komunikat biura Conti, będzie za­
manifestowanie ścisłego kontaktu 
między narodowymi socjalistami 
Prus i Rzeszy oraz porozumień?© 
się z towarzyszami partyjnemi C* 
dte wspólnych trosk i nadziei.

)0 (

Nadprokurator domaga się  kary śmierci
ków, p rokura to r uzasadnia! współ-

t • * r*_____  : ™L IP S K . 14. 12. (wl.) Dziś w dal 
szym  ciągu przem aw ia! pad proku­
ra to r  W erner. A takow ał on specjał 
nie Torglera, p rzyp isu jąc  m u ini­
cjatyw ę w akcji komunistycznej* 
W reszcie nadprokura to i s c h a r a k t e ­
ryzow ał życie i działalność politycz 
ną  trzeeh  oskarżonych Bułgarów'. 
Ń adorókura to r rzuca stek obciążeń 
n a  Bułgarów, których burzliw a 
przeszłość polityczna s taw ia  w  rzę­
dzie niebezpiecznych i w ybitnych 
działaczy kom unistycznych. R zeko­
mo czekają na am nestję  bułgarską, 
osiedlają*’się 'W Niemczech, gdzie 
jednak  prow adzą cichą robotę anty 
państwową, d ran ice  Niemiec prze- 
kroczvli za fałszywym i paszpojta  
mi. W  policji się nie meldowali- O- 
piera.iąc sic na zeznaniach św ad -

udzial Popow a i Tanew a w poupa- 
leniu Reichstagu, konkluduje wre­
szcie; „R easum ując w„og.zę dla 0-
skarżonego H olendra Marinosa 
Van der I^cuhboe za zbrodnią stanu 
i 4 podpalenia gmachów publicz­
nych karę śmierci i pozbawienie 
praw obywatelskich; dlą oskarżone 
go Torglera za zbrodnię stanu i 
współudział w zbrodni podpalenia 
Reichstagu kare śmierci i pozha- 
w ieire praw. Ponadto obaj wyżej 
wymienieni ©skarżeni winni ponieść 
wszelkie koszta związane z nroce- 
sem. Oskarżonych Bułgarów Dymi­
trowa, Popowa i Tanewa wnoszę 
z braku destatecznvch dowodów wi 
ny  całkowicie uwolnić.
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Rok bieżący przynosi pewne 
kom plikacje je^ii chodzi o — W i­
gilią, k tó ra  zawsze obchodzona dnia 
24 grudnia, w  tym  roku przypada 
na niedzielę. ,

Jedno  /  krakow skich pism. po 
rozmowie z redaktorem  czasopisma 
liturgicznego ks. dr. Michałem Kor 
delą poinform ow ało swych czy te l­
ników, że względy liturgiczne i t ra ­
dycyjne każą obchodzić' w igiłję w 
niedzielę...

J a k  się dowiadujem y jednak  ko 
ściół oficjalnie obchodzi W ig ilję  w 
niedzielę, to też wszelkie uroczy­
stości kościelne, zw iązane z dniem 
w igiliinvm  odbędą się w niedzielę.

Także w niedzielę odbędzie się 
p asW ka.

Wobec tego jednak, że cDjeń nie 
d z ie to v  wyklucza post, a W igilju  
jest ściśle zwiazana a no jęciem po­
stu. obchodzić ja należy w sobotę,

Od .rruelf •

Mróz sroży się nadal.
* W B razy lii upały zab ija ją  ludzi, 
u nas zaś na W ileńszczyźnie zbiera 
o fiary  wśród ludzi — mróz...

Dzień wczorajszy nie przyniósł 
ulgi. T rzaska jący  mróz w dalszym 
ciągu spycha rtęć term om etru ku 
dołowi.

Na Pokuciu u trzym uje się tem­
p e ra tu ra  w granicach 30 stopni. Za 
notowano 4 w ypadki śmierci wsku

tek mrozu i niezliczoną ilość poważ­
nych obrażeń. Wczoraj rano Pińsk
— 20 stopni, Lwów — 14, Kraków
— 13, Poznań - - 1 7 ,  Katowice — 9, 
Sosnowiec — 11, Zakopane — 14, 
Gdynia — 12. Zatoka pucka zamar­
za o orrej; dalei. Grubość lodu w nie­
których miejscach przekracza 15 
cm., a powłoka lodowo rozciągnęła 
się  już na kilka kilometrów od w y­
brzeża

Au loby s  pod Olkuszem
otoczy! sią do ro.Wii»

W ARSZAW A, 14. 12. W dzisiej 
szyin dr.iu ciągnienia 3 klasy padły
następujące wygrane:

100.000 zL na nr. 37254.
20.000 zł. na n-ry: 53162 91646.
15 000 zł. na n-ry: 49410 137420 
10 000 zł. na nr. 23375.
5.000 zł. na n-ry: 45718 141955.
0 000 zł. na n-rv; 6323 22141

33564 125039 143099.
1.000 7.1. na n-ry: 33786 3917$

49462 93839 132549 143423 154414.,
Po 500 zł. na n-ry: 3022 5232

8063 42522 56383 26075 66718 67004 
72876 80391 87402 95289 98691
99087 100397 134797 135183 139509
141357 159030.

Po 400 zł. na n-ry: 724 v86 71
12410 18829 23363 34300 41486
43231 47792 48999 57341 63543
78496 86408 90685 93816 98770
98936 99685 105421 107158 110550 
J1-!7,S7 119653 127172 146067
149177 151073 153608 160320 1C0420 
160 >54.

Zl. 50.000 na n-ry: 109G2 131073 
Zł. IDOM na nr: 122K33 
Zł. 15.000 na n-rv. 94192 118853 
Zl. 10.000 na n-ry: 30231 52303, ■ 
Zł. 5.000 na n-ry: 12690 80091

146235.
Zł. 2.000 na n-ry: 102516 118160 

121088 132454 136164 140051 161410 
165785.

Zł. 1.000 na n-ryt 4857 54836 
93773 109437 135134 146420 147645. 
151985.

W czoraj na szosie pomiędzy  ̂ Gl 
kuszom i W olbromiem mial miejsce 
wypadek autobusowy. K ursu jący  z 
Sosnowca do W olbrom ia autobus 
sondł z szosy do rowu przydrożnego 
W ypadek prawdopodobnie sp-rwo 
dowany został z e-wantem się ha­
mulca. W .autobusie źhajdowalo się

OJli

Z pośród jadących trzy osoby 
w śród nich i szofer odnieśli cięż­
sze obrażenia ciała, tak, że przewie 
ziono ich w stanie groźnym  do szpi 
ta la  w Olkuszu. Poza tern kilka o- 
sób zostało lżej rannych, którym 
udzielano pomocy lekarskiej na 
miejscu.

Zł. 500 na n - rv : 350? 95492 
65791 59137 124194 72263
104055 78232 111531 118978 
166808 129303 49351 93647
39493 107205 93520. ■

Po zł. 400 na n-ry : 2961

104739

19940 19527 39721 50648
71323 77322 Sb <82 89224
110398 129488 125257 126702 
93269 96808 93884 10040.3

168749
42329

13578
57289
92531

123171
117215
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ze świata
CZY ZMIANA POLITYKI RELIGIJ­

NEJ W BOSJI SOWIECKIEJ?

WARSZAWA, 14.12. Rzymski kurę* 
pondiiit ..Daily TYlegrapbu", powołu­
jąc się z naciskiem na informacje a. kół 
miarodajnych, omawia problem mają 
©ego jakoby ulec zmianie kursu polity  
ki w Moskwie, przyczem wypowiada ta  
ki pogląd.

..W najbliższym czasie naieży oczek! 
wać ważnych przeobrażeń w stosun. 
kach miedzy Stolicą Apostolską a Ro­
sją". Minister poczty i telegrafu Sta­
nów Zjednoczonych Farley, który •— 
jak wiadomo — jest praktykującym  
katolikiem,, ma odegrać role pośredni, 
ka miedzy Watykanem a rządem rosyj 
skini w tym seusle aby skłonić rząd so 
wiecki do rozciągnięcia na wszystkich 
bez wyjątku katolików gwarancji bez 
pieezeństwa przed prześladowaniem, ja 
ka przyznana została obywatelom ame 
rykańskim, zamieszkującym Rosje Inb 
podróżującym po tym kraju*.

 ::U ;:-----

POSTRZELENI TUŻ PRZY GRANI­
CY UPRAGNIONEJ POLSKL

WILNO, 14.12. W rejonie Kóloszowa 
postrzelili strażnicy sowieccy b. dyrek 
tora zakładów przemysłowych w Tule. 
Grynberga, oraz jego towarzysza nieu 
stalowego nazwiska, który się podaje 
«a komisarza nadzorczego przemysłu 
państwowego w Tule.

Grynberg wraz ze swym towarzy­
szem chciał przedostać się do Polski 
Jechali oni do granicy pociągiem, lecz 
”■ powodu obostrzonej kontroli, w ysie. 
dli w Niegoreioje z pociągu na malej 
stacyjce i końmi dostali się do grani­
cy.

Granicę sowiecką cncieii przekro­
czyć w towarzystwie zawodowego prze 
mytnika, który ich Zdradził.

 t ( l i  '

SZEŚć OSOB ULEGŁO ZACZADZĘ.
NIU.

BYDGOSZCZ, 14.12. W domu nr. i ł
przy ul. Promenada uległo zaczadzeniu 
Ś osób, mieszkających w dwuch oddziel 
nyen mieszkaniach. ■ ; > , ■ ;

W olieynie tego domu zamieszkuje 
wraz z roi.iiną Edward Buczkowski, 
pracownik gazowni miejskiej Zamiesz 
kala obok teściowa Buczkowskiego, za 
niepokojona ciszą, panującą rano w  
mieszkaniu zięcia udała się tam, 0 -  
czoiii jej przedstawił się zgrozą przej­
mujący widok. Na łóżkach leżało bez 
życia 5 osób. Zaalarmowane pogotowie 
pn y pomocy aparatów tlenowych zdo­
łało wszystkich przywrócić dr przytom 
ności. Stan jednak obojga małżonków 
Buczkowskich jest bardzo poważny.

W tym samym budynku na parterze 
uległa zatruciu w tym samym czasie 
i#-letnia krawcowa Walentyna B ujał. 
«ka, którą również zdołano uratować, 
lecz stan jej jest bardzo poważny W 
»bu wypadkach powodem nieszczęścia 
było zapchanie sadzami pmewodów ko 
minowych.

—-—cOo------

5 SZKIELETÓW LUDZKICH
ofiarą zbrodniczego handlarza narkotykom

PARYŻ, 14. 12. Z R abatu  ęMaro 
ko francuskie) donoszą c w ykryciu 
przez tam tejsza policję niesłycha­
nej a fe ry  krym inalnej, k tó ra  w ątrzą 
snęła cło głębi opinję publiczną Ma 
roka.

Oto przed kilku dniam i organy 
policji znalazły w śródm ieściu w 
piw nicy starego  domu

olbrzym ie zapasy narkotyków', 
zaś przy o tyw artych  skrzyniach
siedział obłąkany Anglik, k tóry  
przed kilku tygodniam i zaginął 
bez śladu. Podczas dokładnych po­
szukiw ań natrafiono  w piw nicy na 
kilka szkieletów ludzkich, pocho­
dzących od osób, k tóre praw dopo­
dobnie padły  o fia rą  zbrodniczej 
szajki hand larzy  narkotyków .

Ju ż  od dłuższego czasu policja 
zauważyła, że do lokalu kupca m a­
rokańskiego Ikkem  D ahalu zajeż­
dża-ty eleganckie lim uzyny pryw at 
ne. Ponieważ trudno bvło przypusz 
czać, ażeby zamożni E uropejczycy 
pozostawali w tak  ścisłym ' kontak­
cie handlow ym " z właścicielem nie 
pozornego sklepu,, policja roztcezy • 
ła  nad Dalialcm baczną obserwację.
w ś r ó d  s z k i e l e t ó w  l u d z ­

k i c h .
Jednakow oż mimo wytężonych 

wysiłków wywiadowców policy j­
nych i kilkakrotnych row izyj domo 
wych nie zdołano w ykryć niczego 
podejrzanego. Dopiero przed kilku 
dniam i wiedzo policyjne o trzym ały 
list anonim owy, którego au to r zwró 
cii policji uwagę na tajem niczą, do 
brze zakonspirow aną piwnicę w olo 
mu Tunezyjęzyka, gdzie — wedle 
inform acyj au tora  listu  — m iały 
się dżiać niesam ow ite rzeczy.

Policja  idąc za wskazanem i śla 
dami rzeczywiście odkry ła wspom­
nianą piwnice z olbrzymiomi zapa 
sami narkotyków  oraz obłąkanego 
anglika, robiącego wrażenie ebodzą-

najm niej 10 gram ów  kokain? dzień 
me. ‘

Zdołano stw ierdzić, iż chodzi tu 
o obyw atela angielskiego Alberta 
U rberta, k tó ry  odby wał podróż tu- 
**y$tyczfit| po północnej A fryce i 
przed 7 tygodniam i zaginął ' wśród 
tajem niczych okoliczności.

K upiec Ikken D ahal został n a ­
tychm iast aresztow any. P rzv zn n l

sh? bu, że zam knął A nglika w piwni 
cy, aby uniknąć kłopotów z policją. 
Nadto w piwnicy znaleziono

5 szkieletów ludzkich, v '

pochodzących od osób, któro rów 
m eż padły  ofiarą zbrodniczego ha 
dlarza narkotyków  i jego spólni- 
ivow,. za którym i policja wszczęła

Skarby na wyspie
Nowa wyprawa po bogactwo

N a oceanie Indyjskim , m niej 
więcej o tysiąc kilom etrów na po- 
łudnio - wschód od S um atry  znajdu
je  się  w yspa zw ana Kokosową. Od 
wielu la t chodzą słuchy, że na  tej 
w łaśnie w yspie znajduje  się zako­
pany  od wieków skarb, w postaci 
starych złotych monet, sztab  złota 
i srebra, oraz klejnotów. Na wyspie 
mieszka jeszcze pewien s ta ry  czło 
wiek. którem u od przodków dostał 
się w spadku wykonany na skórze 
plan m iejsca, gdzie skarb  ukryto. 
M iejsce to jednak  znajdu je  się tak 
daleko od wszelkich osiedli ludz­
kich, tak  głęboko zaszyte w dżungli 
i tak  niedostępne, że potrzebaby 
wielkich sum dla sfinansow ania wy 
praw y  odpowiednio do poszukiwań 
wyposażonej.

D latego też liczne w ypraw y po 
skarb  na wyspę Kokosową wracały 
bez żadnego rezultatu . W  środku ro

bót w yczerpyw ały się im pieniądze 
i było po wszystkiem.

Obecnie ja k  donosi p rasa  londyń
ska zawiązało się w A nglji towa­
rzystw o akcyjne z kapitałem  75 ty ­
sięcy funtów  (około 2 i pół m iljona 
złotych), k tóre zam ierza szukać te­
go skarbu. A kcjonarjuszam i owej 
T reasury  Recovery Lim ited nie są 
bynajm niej bogacze. Na Olbrzymią 
sumę tow arzystw a złożyły się dzie­
sią tk i tysięcy ubogich lub średnią 
zamożnych ładzi,-którzy oszczędno­
ści um ieszczają w Owych akcjach w 
błogiej nadziei, że pomnożą im się 
one wielokrotnie.

W ypraw a w yrusza z początkiem 
wiosny pod dowództwem kap itana  
W orsley na  s ta tk u  „Shackletou", 
k tó ry  już kilkakrotnie był u wy brze 
ża w yspy Kokosowej. K ierow nik 
w ypraw y przyrzeka, że bez skarbu 
me powróci.

Do życia pozostało mu 2 lata.
Jak zamierza je s pęazić?

nó. Iż, dóś tói on .pomieszania zm y­
słów pod wpływem nadm iernego 
zazvw anm ;; narkotyków. Ustalono 
bowiem; iż fnusiał bn zażywać eo-

fi
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Zgon syna Tołstoja 

w Ameryce
NOW Y JO R K , 14. 12. Ze stanu  

Connecticut donoszą, że w Newn 
Haven zm arł w wieku 68 la t  syn sła 
wnego p isarza rosyjskiego Lw a Toł­
stoja, hr. I l ja  Tołstoj.

 :fl:----
St r a s z l i w a  e k s p l o z j a  n a

OKRECIE 4# MARYNARZY STRA­
CIŁO ŻYCIE.

Londyńczyk Robin Cooper ogrom  
nie zm artw iony, opuścił gabinet 
jednego z najw ybitn iejszych leka­
rzy londyńskich. D októr powiedział 
mu bez ogródek okropną praw dę: 
nie będzie żył dłużej, niż dwa lata , 
gdyż m a poważną wadę serca.

P an  Robin Cooper nie m artw ił 
się zbyt długo. J e s t  człowiekiem 
energicznym , więc postanowił na­
m yślić się, jak  najlep iej owe pozo­
stałe  mu jeszcze życie wyzyskać. 
M yślał, aż wym yślił. K upił sobie 
wagon m ieszkalny, tak  zwaną w 
A nglji „karaw anę" i postanowił wy 
ruszyć w tow arzystw ie jednego ty l­
ko przyjaciela w olbrzym ią podróż 
po A fryce południowej.

W  podróży przez E uropę k a ra ­
wanę ciągnęły konie, w A fryce

przez pustynię wielbłądy, a dalej 
ną południe -^- woły.

Cała ta  W yprawa od początku 
do końca będzie kosztowała 1500 
funtów  (kolo 45 tysięcy ?*o(ych) — 
oświadczył m r. Cooper. Będzie zaś 
trw ała  równe dwa lata. te właśnie, 
dw a lata, które doktór dał mi jesz­
cze do życia.

Ostatecznym  celem naszej vr 
p raw y będzie Capetown. N ajbliż­
szym przyjaciołom  oświadczył p 
Cooper, że jna nadzieję, iż • nio- 
ne.w arunki życia, jak ie  będ ■ miał 
w  podróży, uzdrowią go, przedłużą 
m u istnienie. Podróż jego tost więc 
podróżą po życie i zdrowie.'

— Zakończę ją  w roku 1936, albo 
uzdrowieniem , albo śm iercią/

PRZY KOTŁEOIKU Z RATLERKI.

ŁODŻ, 14.12. Jeden z dzienników dzi 
alejszych donosi, że niejaki Stanisław  
Paradowski oddawna już był podejmo 
wany przez swych sąsiadów o to że 
chwyta cudze psy, zabija jc, a następnie 
apożywa.

We wtorek w chwili^ gdy smażył psa, 
ukradzionego swemu dozorcy, schwyta 
no. go na „gorącym uczynku" Ma być 
on pociągnięty do odpowiedzialności
sadowej.

 —

Z ORKIESTRĄ I SZTANDARAMI
WITANO W MOSKWIE TRANS* 

PORT*. ŚWIN.
MOSKW'A, 14.12. Dn Moskwy przy­

był z okolicznych domen państwowych 
pierwszy transport tuczonych świń »  
ilości 450 sztuk.

Na terenie moskiewskiej fabryki 
przetworów mięsnych egotewano trans 
portowi uroczyste przyjęci© z orkie­
strą i sztandarem.

T ransport ogląda! osobiście koird 
sarz ludowy .zaopatrywania ZSRfJ, 
kandydat do „Politbiura" Mikoja i. 
rażając zadowolenie z wyglądu i siana  
utuczenia ówiń.

SAN FRANCISCO, 41.12. Na Ocea­
nie Spokojnym w odległości 8£ mil mor 
skieh na wysokości Point Pinów wyda 
rzyła sie podczas gwałtownej burzy 
straszliwa katastrofa okrętowa, pod 
czas której 40 marynarzy straciło ży 
cie.

Parowiec cysterna „Emilio", jeden z 
największych tego rodzaju statków wio 
zący pokaźny ładunek ropy/ z uiewia­
domych przyczyn eksplodował i wyle­
ciał w powietn:©-

Kata.stroia rozegrała sie * blyskawi 
reną szybkością, albowiem żadua sta. 
cja nadbrzeżna .ani też żaden okręt nie 
uchwycił sygnału S. O. 8. tónącgo okre 
tu.

Cała załoga w liczbie 48 marynarzy 
albo zginęła już w czasie eksplozji, a l­
bo też znalazła śmierć we wzburzonych 
falach Ocoanu.

Katastrof© obserwowało kilka osób 
* wybrzeża, które w ciemnościach noc 
nych spostrzegły na horyzoncie olbrzy 
mi ałun ognia, który po kilku m lnu. 
łach zniknął.

 )()(------
W BRAZYLII UPAŁY.

PORTO ALEGRE (Rrazylja) 14.lt 
Panują tu tak wielki? upały, jakich 
nło notowano od 24 lat. Temperatura 
dochodzi w dzień do 48 st. Celcjusza. 
Wskutek porażenia słonecznego zmarła 
CMetnia kobi ta.

Poziom wody w rzekach hardzi sl© 
obniżył, .utrudniającżeglugę-

ZDRADZIECKI LIST
Wyszkolenie kochanki.

P . A bram  K am ieniecki o trzy ­
m ał list. N ie m ając żadnych w ątp li­
wości, że list je s t do niego, nie spój 
rzal naw et na kopertę, otworzył ją  
i zabrał się do czytania.

..Szanowny Panie! — brzmiał 
list. — Donoszę Panu, że. Pańska 
kochanka je s t zdrowa, robi duże po­
stępy  i zachowuje się coraz lepiej. 
Za tydzień może ją  P an  odebrać. 
Z poważaniem ..." '

Pan  K. osłupiał. Żadnej kochan­
ki nie miał, nigdzie je j na  g a rnu ­
szek, nie oddawał...

W tedy dopiero spojrzał na ko 
pertę  i stw ierdził z ulgą, że list jes t 
nie do niego, lecz do sąsiada, p. S y l­
w estra  M arkiewicza.

Poniew aż listu z o tw artą  koper­
tą  nie w ypadało wrzucać do skrzyń 
ki, pan K. zaniósł go sąsiadowi oso­
biście.

— Otworzyłem, bo znalazłem  to 
u siebie — w yjaśnił. — Myślałem, 
że to do mnie... Ale a propos! He, 
he... P an  jesteś ładny num er!* P a ń ­
ska kochanka robi duże. postępy.. 
He, he!... Od kiedy to się kochanki 
daje  na przeszkolenie?

— Nie pański interes! — m ruk­
ną! gniew nie p. M arkiewicz, zły, że

ktoś czy ta  jego listy .
P. Abram przestał się śmiać I 

obrażony wyszedł. Przechodząc o- 
bok dyżurk i dozorcy, w stąpił na 
Chwilę.

— Panie Antoni! Trzeba uw a­
żać na tego M arkiewicza. On może 
skomprom itować całą kamienicę. 
Wiesz pan, co to za typ? O.i dajo 
kochanki ną przeszkolenie... Rozu- 
Bliesz pan?., żeby robiły postępy...

I  ^wkrótce w całej kamienicy 
mówiono o nieczystych spraw ach 
p. M arkiewicza.

P an  M., znając źródło, z którego 
p lo tka wyszła, poszedł do p. Abra- 
m a i rozbił mu nos.

I  dopiero w sądzie grodzkim, 
k tórem u poskarżył się p. Abram. 
wszystko się w yjaśniło. Okazało 
się, że p- M arkiewicz ma m łodą wil­
czycę ,.K ochankę" i oddał ją  na 
przeszkolenie zawodowemu trene­
rowi psów w Katow icach. Od tego 
właśnie trenera  pochodził fatalnv 
list.

Sąd, biorąc pod uwagę, że 'unie­
sienie p. M arkiew icza m iało ©woją 
głębszą przyczynę, skazał go łagod­
nie na 50 z<- g-ryw ny.



Nr. 345.

Jedyne lekarstwo
na bezdomność i bezrobocie.

Bezrobocie i bezdomność zazę­
b iają  się ściśle ze sobą. M amy w 
k ra ju  ludzi, pozbawionych pracy — 
i mamy takich, którzy, pracu jąc 
wprawdzie, tu ła ją  się „kątem “. pę­
dzą sm utny żywot, „sublokatora-', 
nie mogąc sonie , swym dzieciom 
i rodzinie zapew nić godnych cyw i­
lizacji nowoczesnej w arunków  miesz 
bam ow ych.

J te dw a zagadnienia: bezdom­
ność i bezrobocie pozostają w bar­
dzo ścisłym ze sobą związku przy­
czynowym. Im  większe bezrobocie
— tern mniej pow staje domostw, 
tern więcej ludzi pracy pozbawio­
nych je s t własnego dachu nad gło­
wą. Bo jes t to  niezbitym  faktem , że 
nic tak nie w pływ a na zwalczanie 
bezrobocia; jak  budownictwo^ miesz­
kaniowe. Żaden dział wytwórczości 
krajow ej nie ściąga ty lu  sil pracow ­
niczych i to w tak  różnorakich od­
cieniach — co ruch budowlany. Na 
pow stanie skrom nego choćby, b a r­
dzo prostego i wcale nie zbytkow ­
nego m ieszkania robotniczego sk ła ­
da się: i w ytw órnia cegły i fab ryka  
cem entu i przem ysł drzew ny, żelaz­
ny, szklarski i t. d. Z najdu je  pracę 
i m urarz i m alarz, zdun i szklarz, 
sto larz i elektrotechnik. Olbrzym ia 
m asa robotników niew ykw alifiko­
wanych, potrzebnych do spełnienia 
nieodzownych prac przy sp la jto w a ­
niu terenu, zwózce m aterjałów  itd.
— znajduje  zatrudnienie.

Budownictwo mieszkaniowe jes t
zatem  jednem  z najlepszych sposo­
bów likw idacji bezrobocia przez ̂ ol­
brzym i zasiąg prac najróżnorodniej­
szych i stw orzenie szybkiego obrotu 
wartości.

P rzyklaśnie zatem opinja pub ­
liczna wiadomości, że fundusz p ra ­
cy przygotow uje obecnie plan akcji 
buaow ania m ieszkań robotniczych 
w liczbie około 30 tysięcy.

Skąd na to wziąć kap ita ły ! J a k  
tę ważną akcję uruchom ić! A przo- 
dewszystkiem : jak  ją  potanieć, aby 
robotnik, zostawszy właścicielem 
takiego m ieszkania, płaci! za opro­
centow anie pożyczki i sp łatę ra t 
am ortyzacyjnych tyle tylko, na ue 
go stać bez uszczerbku d la  innych 
w ydatków, a więc najw yżej 12 do 
20 złotych miesięcznie!

Oto zadanie i trudne i skompli­
kowane, zwłaszcza, jeśli się zważy, 
że całego ciężaru akcji niepodobna 
zwalać na barki skarbu, zmuszone­
go przecież do heroicznych wysił­
ków utrzym ania  równowagi budże­
towej między dochodami a w y d a t­
kami. N iew ątpliw ie skarb  państw a 
i bank gospodarstw a krajow ego nie 
uchyla się od w ydatnej pomocy. 
Ale, by akcja  objąć m ogła wielkie 
rozm iary i wykonana została w 
czasie krótkim , niezbędna je s t współ 
praca czynnika społecznego, czynne 
zainteresow anie szerokich rzesz 
obywatelskich.

To w łaśnie ma na myśli fundusz 
pracy, gdy do masowej produkcji 
znormalizowanych typów domów 
robotniczych użyć chce stałego ka­
pitału obrotowego, powstałego z bo­
nów funduszu inwestycyjnego-

W iemy już, jak ie  zadania ma 
spełnić fundusz inw estycyjny i j a ­
ką rolę odegrać m ają bony. W iemy, 
ie  objąć m ają  one sumę 100 miljo- 
BÓw złotych, przeznaczoną wyłącz­
nie na ożywienie wytwórczości ro­
dzim ej, a  więc na dostarczenie p ra ­
cy olbrzym iej rzeszy bezrobotnych. 
W iem y, że bony te  opatrzono w bar 
dzo cenne przyw ileje: eto  każdej
chwili ich posiadacz może wymienić 
je  na gotówkę, a  ponadto ma moż­
ność zwiększenia, a właściwie potro­
jen ia  swego kapitału : bony bowiem 
są prem jow e: co tydzień odbywa 
się losowanie prem ji: sta 25-złotowy 
bon o trzym uje szczęśliwy posiadacz 
gotów ką 100 złotych.

Ale ponadto bony te — poza 
swem m aterjalnem  absolutnem  za ­
bezpieczeniem i stuprocentow ą rw a 
ran c ją  swej nom inalnej wartości — 
m ałą jeszcze inna bard /o  doniosłą 
cechę: oto krążenie ich jest jakby

w państw ie. Bon um ożliw ia stały  
obrót w ew nętrzny w artości p ienięż­
nych i przyczynia się tern samem 
do produkcji coraz to nowych w a r­
tości, ale już w  form ie domów, drog, 
m ostów i t d .  ,

Oparcie budownictw a mieszka* 
niowego i innych inw estycyj _ d la  
zwalczania bezrobocia na  kap ita le

obrotowym , pow stałym  z 25-złoto- 
w yeh bonów je s t  m yślą bardzo szczę 
śliwą. Nie ulega też wątpliwości, że 
dogodność te j lokaty  kapitałów  zro­
zum ieją najszersze w arstw y społe­
czeństw a i że b<>n funduszu inwe­
stycyjnego stan ie  się twórczym za­
czynem w a k rji zw alczania dwóch 
klęsk j bezdomności i bezrobocia.

Sprawny bat carski
Kozactwo - dogorywa.

„Kozacy" groźne to słowo parnię 
ta  jeszcze wielu obywateli polskich, 
którzy w walkach niepodległościo­
wych brali ten. lub inny udział 

Szalony galop, dzikie okrzyki, mi 
gotanie szabel, nieraz świadczyły, 
że kozacy byli biernym i wykonaw­
cami woli cara.

Rozkład a rm ji w czasie i ewolu­
cji nie dotknął pułków kozackich, 
które w stosunkowym porządku wró 
ciły do swych stanic, gdzie zastała 
ich w ojna domowa wszczęta przez 
przeciwników bolszewizmu genera­
łów K orniłow a i Denikina

Kozacy stanęli po stronic b ia ło ­
gwardzistów i jedynie młodzież u 
form owała nieliczne oddziały „czer 
woąyeh" kozaków.

Po zwycięstwie bolszewików 
władze sowieckie prowadziły bar­
dzo ostrożną politykę w stosunku 
do konserwatywnego elementu ko 
żackiego. W  Moskwie dobrze w ie­
dziano, że gdyby niezadowoleni ko 
żacy zjednoczyli się i na czele ich 
stanąłby zdolny wódz, wówczas 
niełatw oby było opanować ruch i 
stłum ić powstanie stanic.

l o  też dopiero po umocnieniu 
władzy sowieckiej, bolszewicy co­
raz energiczniej poczęli zaprowa­
dzać własne rządy w okręgach t. 
zw. wojsk kozackich. Przedewszy- 
stkiera zlikwidowano zasadę auto 
nom ji okręgów kozackich, a następ 
nie odebrano kozakom nadane im 
przed kilkuset laty  przyw ileje car­
skie, zrównano w podatkach z resz 
tą  chłopów rosyjskich, skasowano 
pułki kozackie itd.

Życie kozaków stawało się co­
raz gorszeni, wśród nich coraz to

bardziej n a ra s ta ły  nastro je  prze- 
ciwsowieckie, k tóre przeobrażały 
s :e w pow stania, tłum ione bezlito­
śnie okru tn ie  przez oddziały GPU.

W r. 1931 kozacy kubańscy w y­
wołali wielkie powstanie. T łum ie­
nie ruchu powstańczego nawet od­
działom te ry to rja lnym  arm ji czer­
wonej dało się we znaki tak , że 
w sukurs garnizonom  m iast wysia­
no pułk z Moskwy. Po dwu m iesią 
each krw aw ych starć  i walk pow­
stanie stłumiono. N a K rem lu zde­
cydowano skasować ten  samodziel 
j,y odłam narodu  rosyjskiego. T y ­
siące kozaków z rodzinam i areszto­
wano i wysiedlono do okręgów pół 
nocnych, Syberji, a  na jbardzie j ak­
tyw nych i opornych zgładzono, po- 
czem w stanicach rozpoczęły się a- 
resztow ania, sekw estr żywności itd.

W  ciągu zimy kilkanaście tysię­
cy kozaków i ich rodzin um arło z 
głodu.

B rak pomocy lekarsk ie j spowo­
dował, że w ciągu ostatnich trzech 
la t kozacy dońscy, astrachańscy, 
terscy i kubańscy w 30. proc w y­
m arli.

Obecnie władze sowieckie Bto- 
su ją  grom adne w ysiedlanie koza­
ków do A zji środkowej. W roku 
bież. z trzech najbardziej kiedyś za 
możnych stan ic  wysied’ono 45 ty ­
sięcy osób. W stanicach zakładane 
są ..kołchozy", do których przybyw a 
napływ ow y element z Ukrain}', 
B iałorusi i rdzennych okręgów ro­
syjskich. W  newnych ok*ęgach roz, 
poczęto osiedlanie na b, g ran tach  
kozackich Żydów kolonistów, Nie­
mców itd.

Istn ie jące  od 400 la t kozactwo 
dogorywa...

Płonne obawy kolejarzy.
Niema mowy o masowych redukcfach.
W  ostatn ich  czasach bardzo wie­

lu  pracow ników kolejow ych prze­
szło w s tan  nieczynny, by następnie 
po d-c* i u miesiącach przejść na em e­
ry tu rę . Dzieje się to na podstaw ie 
par, 134 p ragm atyk i służbowej 

ze względu na dobro i in teres 
służby.

„Dobro i in teres służby" -  są 
to pojęcia bardzo elastyczne. W ła­
dze przełożone przy  stosow aniu tego 
upraw nienia  m uszą być bardzo 
ostrożne, by nie dać się powodować 
względam i ubocznemi.

N iestety , jednak  naw et przy su- 
m iennem  i scisłem przestrzeganiu  
,,dobra służby"
nie da się uniknąć niezadowolenia 

ogółu.
Ogół bowiem pracow ników me je d ­
nokrotnie nic widzi przyczyn usu­
nięcia lego czy owego pracow nika, 
i oczywiście zwolnienie takiego p ra ­
cownika przyp isu je  względom osz­
czędnościowym.

S tąd też od szeregu miesky y pa­
nuje .wśród pracow ników P- K. P. 
przygnębienie, wywołane obawą o 
swój los, obawą, czy dzień ju trz e j­
szy nie przyniesie mu zwolnienia 
na podstaw ie par. 134 pragm atyki 
służbowej.

N astró j ten spotęgow ały os bit ­
nio notatki pew nej części p rasy  » 
m ającej nastąpić

redukcji personelu l \  K . P.

stąd , że budżet przedsiębiorstw a 
P. K. P . na 1934 rok przew iduje 
144.058 etatów  czyli o 7.935 mniej 
niż to  przew idyw ał plan finansowo- 
gospodarczy P. K . P. na rok 1933.

Nie jes t to jednak  jednoznaczne 
z redukcją  tak ie j ilości pracow ni­
ków. B udżet P . K . P- na rok 1933 
przew idyw ał w praw dzie 151.993 e ta ­
tów , fak tycznie jednak

pracow ało na  kolejach znacznie 
m niej pracowników stałych,

ti ponadto  w ciągu bieżącego roku 
stan  osobowy zm niejszył się w sku­
tek  uby tku  naturalnego, przejścia 
na em ery turę  i w s tan  nieczynny, 
tak  że prelim inow ana liczba etatów  
równa się mniej więcej obecnemu 
faktycznem u stanow i pracowników. 
W ‘każdym  tedy razie nie może być 
m owy o masowych redukcjach.

Gorzej natom iast przedstaw ia się 
w edług budżetu los pracowników 
niestałych i sezonowych. W ydatki 
na płace pracow ników  niestałych 
zniżono z 518 nul jonów zł. na 362 
milj. zł,

czyli o przeszło 30 proc. 
P ęd z ie  to więc m usiało pociągnąć

Si*. 3■ 1 " ■ ■■ 1 
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SZWAJCARJA POWIĘKSZA FLO«
TĘ POWIETRZNA.

Na podstawie uchwalonych prze* 
Rade związkową kredytów na eele woj 
skowe, postanowił wydział wojskowy 
powiększyć przedewszystkiem flotę po. 
wietrzną Szwajcarji, polecając budową 
60 nowych platoweów myśliwskich, 4% 
aeroplanów pościgowych 1 wywiadów 
ezyeh ,tak, iż s początkiem 1934 r. bę­
dzie Szwajcaria posiadała 170 płatów- 
ców wojskowych najnowszego typn.
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PODATKI W WIEKU XVIII.

W archiwach wiedeńskiego Bofbur 
gu znajduje się taki wyciąg z raportu 
ochmistrza dworu cesarskiego: „2 becz 
ki Tokaju rocznie do chleba dla papug 
dworskich, 4&Q guldenów na zakup pie 
traszki dla kuehni cesarskiej, 12 kara 
fek wina węgierskiego dziennie na 
przyrządzanie polewki dla cesarzo­
wej-*.

Utrzymanie dworów panujących po 
chlanialo w wieku XVIII olbrzymio 
sumy, to też ministrowie skarbu wysi 
lali caią swoją pomysłowość ^aby moc 
zebrać z podatków sumy niezbędne na 
opędzenie wszystkich wydatków Po­
datków było też coniemiara i najfanta 
styczniejszych. W Prusieeh np za pano 
wauia Fryderyka I pobierano podatek 
od peruk męskich i damskich. Podatek 
ten wynosił od pól do 2 i pól talara. Wy 
sekość podatku zależna była od wartoś 
ci peruki, od jej pochodzenia: krajowa 
go wyrobu pernki opodatkowane były 
niżej od zagranicznych. W Wlrlembcr 
gji książę Karol Engenjusz zmusił np. 
mieszkańców do nabywania takiej iloó 
ci soli, która przekraczała ich zdolneó 
ci konsumeyjne 1 potrzeby. Saliny ra  
leżały do księcia i sól była monopolo 
wym artykułem a, książę potrzebował 
gwałtownie pieniędzy. W księstw e 
Fflrstcnberg każdy obywatel musiał 
pod grozą 1® talarów grzywny kupió 
raz do roku kalendarz, który wydawał 
książę.

 ::0 ::___
CZY MOŻNA FOTOGRAFOWAĆ 

MYŃLI.
tV,y można fotografować zjawiska 

niematerialne? Myśli ludzkie naprzy- 
kład? Z odpowiedzią twierdzącą wystą 
pił Francuz, major D arjet Wy stąpi!
■resztą niego'orlnwn-?, m \vnnr'?w  ■» 
by tom, w którym zobrazował 5 zesumo 
wal wyniki sua-.-u e^speryŁ..;'?:'.-. -s 
tej dziedzinie. W książce majora aiar- 
jet znajdują się odbitki fotograf. > to 
dość mgliste w zarysach, przedstawia 
jące różne przedmioty Jak laskę, para 
■ol, książkę, nożyczki etc.

Jak  opowiada autor, zamykał on o. 
soby usposobione do odbierania wra­
żeń w ciemnej kamerze 1 skłaniał j« 
do intensywnego myślenia przez pe­
wien czas o pewnym określonym przed 
miocie. Przed inedjum znajdowała się 
jednak w tym czasie bardzą subtelna t 
otula klisza fotograficzna. Klisza, ta po 
seansie wyświetlona, wykazy wa.a za­
rysy przedmiotu, o którym inedjum in 
tensywnic myślało. Nie wszystkie oka 
peryinenty wypadły pomyślnie, ale u- 
danycb naliczył major Darjet około set 
ki.

Eksperymenty Darjeta wywołały 
sensację, rzecz prosta, i w Wiedniu 
przystąpił do analogicznych prób P« 
Farc-how. Świat naukowy zapatruje sił 
jednak sceptycznie na eksperymenty 
pp. Darjet i Farehowa. Aczkolwiek u- 
ezeni nie zaprzeczają możliwości pro­
mieniowania energjl myślowej, kwc„ 
stjonują jednak fakt, Iż promieniowa­
nie to miałoby przybierać formy 1 
kształty wizualne takie, jakieml Je wl 
dzi nasze oko, a więc nio myśl, nie pro 
ces myślowy, lecz proces optyczny.

Kwestja nie jest zresztą jeszcze prze 
sądzona, gdyż znaleźli się i obrońcy hł 
poteoy Darjeta, którzy opierają się ns 

• doświadczeniach prof. Bergera, stwici 
dzającyeh, że u podstawy proeesu my- 
ślensa ludzkiego leżą zjawiska elektro 
magnetyczne, wywołujące fait tegoż ss 
mego rodzaju.

■/.: su ba zwolnienie odpowiedniej 
ilości pracow ników niestałych.

Również zredukow ano w p reli­
m inarzu ilość dniówek z 3.7 miljo- 
nów na 3.5 milionów; oraz w ynagro 
dzonie pracowników onowycl

Popierajcie L O.P.P.
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Wystawa ogródków działkowych kroni ka
w  Z a w ie r c iu ,

W dniach 8 1 9  hm. w  sali kinotea­
tru „Arlekin" w Zawierciu staraniem  
sekcji ogródków działkowych przy 
m iejskim funduszu pracy, urządzoną 
została wystawa ogródków działko, 
wy eh przez główny zarzad zwiąeku to 
warzystw ogródków działkowych okrę 
gu Warszawa.

W ystawa odbyła sic pod naczelnym  
hasłem działkowców-,Chcesz być a:ezę 
śliw y i zdrowy, spraw sobie ogródek 
działkowy".

W ystawa obejmowała około 8# ta­
blic z. danemi statystycznemu charakte 
ry zającem i działalność ogródków dział 
kowych na terenie całej Polski.ze szczc 
gńlriem uwzględnieniem Górnego Śląs 
ka i poznańskiego.

Z ram ien ia  głównego zarządu Z. T. 
0 . Ił. w w ystaw ie tej wzięli udział pp. 
H. K ostka sekre tarz  zarządu główne­
go, inżynier Zofja Kamińska ,i p. M. 
Auamaiewiez kierow nik instruktor «a 
rządu głównego zw. tow. ogr. działko­
wych.

W ystawo zwiedziło około 1084 osób. 
W pierwszym dnia wystawy, dla zgro 
uradzonych specjalnie w tym celu (teinl 
kowców, wygłoszone były referaty, a 
mianowicie p. Adamkiewicz > W arsza. 
wy wygłosił referat o znaczeniu i korzy 
ściach z ogródków działkowych wogó- 
le, ze szczególnem uwzględnieniem o— 
gródków działkowych dla bezrobotnych 
na terenie Zawiercia. Instruktor O. T. 
O. i K. R. W. Wereszczaka wygłosił re 
ferat o racjonalnej uprawie ogródków 
działkowych.

Ciekawy re fe ra t organizacyjny wy 
głosił p. Kostka z Warszawy.

R eferent a. dokładną znajomością rae 
czy przedstaw ił zebranym ciekawe h i. 
s to r je  ogródków działkowych. Historjo 
ogródków działkowych zobrazował re 
fe rea t we wszystkich jej etapach orga 
n izacyjnych, a mianowicie jak to  sam 
nazwał narodziny, chrzciny i zaślubiny 
Ogródków działkowych. Narodziny o- 
gródków działkowych sięgają 1884 ro­
ku kolebką ich są Niemcy. Pierwszym  
założycielem ogródków działko, 
łgyoh był dr. Szrajber t  Lipska, stam­
tąd idea ogródków działkowych przedo 
s ta ła  sie do innych państw, uwłaszcza 
do państw centralnych, gdzie ruch ten 
napraw dę przedstawia sie dziś imponu­
jąco, o czem świadczą cyfrowe dane z 
roku 1981. W edług tych danych Niem 
cy w roku 1931 posiadały 1.400608 dział 
kowców, A nglja  1.200.600, Francja 
4€9 899, Belgja 68A09, Luksenburg 
19.990, Polska zaś w tym czasie posiada 
la 6512 działkowców, w roku bieżącym 
suma ta nieprzekracza 18.008.

Powstanie ogródków działkowych w 
Polsce sięga 1838 roku, le<v. dopiero w 
roku 1395 ruch ten przybrał formy ru­
chu zorganizowanego. Imponującą cy . 
fre działkowców przedstawia poznań­
skie i G. &!ąsk.

W rokn 1926 działkowcy wszystkich 
krajów urządzili w Wiedniu konkurs 
międzynarodowego towarzystwa ogród 
ków działkowych, w którym poraź 
pierwszy wcieli udział przedstawiciele 
działkowców polskich w osobach pp. 
Marcińea z Poznania i p. Wilczyńskie 
go z Warszawy. Stwierdzić należy, że 
reprezentanci Polski na kongresie tym  
zdobyli wielki sukces, albowiem jeden 
z nich, a mianowicie p. Mareiniec z Po 
znania wybrany został wiceprezesem 
międzynarodowego towarzystwa ogród­
ków działkowych, jak również do ob­
rad tego towarzystwa wprowadzony «o 
stał między innemi język polski. Pre. 
zesern zaś głównego zarządu <zw tow. 
ogr. dział, na okręg warszawski, jest 
znany 1 zasłużony na polu organiza­
cji ogródków działkowych p. Wilczyń­
ski.

Pozatem wygłosili referaty uaczel- 
uy lekarz miejski dr. M. Ostem i prze. 
wodnhttąey sekcji ogródków działko­
wych przy miejskim komitecie fundu­
szu pracy w Zawierciu p. i .  Czariiota. 
Ruch ogródków działkowych w Za­
wierciu mówi! p. Czarnota jest b. mło 
dy, bo por stał on zaledwie przed 3 hu 
ty> a posiadaczami działek są prade- 
wszystklem bezrobotni. Ogródki dział­
kowe utworzone zostały na terenach 
wyA-ierżawJonyeh od fabryki Poręba.

Przestrzeń ogródków działkowych obej 
muje 39 hektarów ziemi, podzielonych 
na 464 działki po 680 mtr. kw.. W pier, 
szym roku na otrzymanych działkach 
posadzili bezrobotni przeważnie karto­
fle  i kapustę, co przypisać należało nie 
zrozumienie idei ogródków działko­
wych, orer słabej propagandzie sekcji 
ogródków. Od 2 lat na czele tej sekcji 
stoi sekretarz m agistratu p. J. Czarno 
ta, który dzięki swej zabiegliwej i nie 
zmordowanej pracy doprowadził w rb. 
działki do imponującego wyglądu. To 
też stwierdzić należy, że uświadomieni 
działkowcy nie obsadzili w rb. swych 
dziatek tylko kartoflami, ale w 60, a na 
wet w 70 proc, obsadcill je  różnego ro­
dzaju warzywami, które nietylko w 
ciągu lata spożywali sami dłzałkowcy, 
ale nawet sprzedawali je na miejsco. 
wym rynku.

Ścisłe obliczenia wykazały, że każ­
da działka przyniosła w rb. swemu po­
siadaczowi 160 zł. dochodu ,co na wszy 
stkie działki wypada 464.868 zł.

W roku bieżącym urządzone były  
wśród działkowców konkursy hodowli 
warzyw, w których udział wzięli wszy 
sey działkowcy, podzieleni w tym celu 
naa 22 zespoły. Za wyróżniającą się l»o 
dowlę .otrzymali konkurciśei nagrody 
pieniężne wynoszące ogółem około 1880 
zŁ Lista nagrodzonych odczytana zo­
stała po wygłoszonych referatach.

Następnie tzebrani działkowcy u. 
chwalili jednogłośnie następującą rev,o 
lucję.

Dzierżawcy ogródków działko­
wych w Zaw iercia, zorganizow ali 
przy m iejskim  komi ecie funduszu 
p racy  w sekcji ogródków działko­
wych — na  walnem  zebraniu  odby 
tem w dniu  8 hm. z okazji urządze­
nia w Zaw ierciu w dniach od 8 do 
10 bm. w ystaw y ogródków działko, 
wyoh — jednom yślnie uchw alili na

stępującą rezolucję: 1) W yrazić wła 
dzom państwowym , w szczególnoś­
ci m in isterjurn  opieki suoleeznej, 
panu  wojewodzie kieleckiemu, głó 
wnemu zarządowi funduszu pracy  
oraz m iejscowym  władzom państw o 
wym i sam orządowym  podzięko­
wanie za życzliwy stosunek i po. 
moc. 2) P rosić  o jakuajszybsze 
w prowadzenie w życie ustaw y o o- 
gródkach działkowych. 8) W ystąpić 
do władz państw ow ych o przydzie­
lenie terenów  państwowych, samo 
rządowych i z w ykupu — p ryw a­
tnych pod urządzenie ogródków 
działkowych, k tóre  m ają  znaczenie 
szczególne d ia  m iasta  Zawiercia, po 
nieważ b rak  tych  terenów  wpływa 
ham ująco na  dalszy rozwój ogród, 
ków działkow ych w mieście Zawier 
cin. gdzie ogródki działkowe nie 
tylko zwiększają ogólną zieleń m iej 
ską, lecz pnzedewszystkiem są dużą 
pomocą dla ludności ogarniętej bez 
robocicm.

W drugim dnin wystawy E; j. 9 bm. 
w sali kino - teatru „Stella" wyświetla 
ny był film, przedstawiający ogródki 
działkowe u naszych zachodnich sąsla 
dów.

Film  ten będący własnością *zw. 
łów. ogródków działkowych okręguWar 
szawa wyświetlany był bezpłatnie, to 
też b. licznie obesłany był nietylko 
przez samych działkowców, ale i tych 
którzy pragną w przyszłości mieć o- 
gródki działkowe.

Miejski komitet funduszu pracy czy 
ni starania, aby dzierżawione tereny 
pod ogródki działkowe nabyć na włas­
ność i oddać je posiadaomm na długo.- 
letnią dzierżawę.

Stwierdzić należy, że Zawiercie jest 
pierwszem miastem w Polsee, które zor 
ganizowało ogródki działkowe dla bez 
robotnych, przychodząc im z wielką 
pomocą, dająe im przytem możność 
wykonywania pożytecznej pracy na wła 
snym zagonie.

(jrudiień

P ątek

Sytuacja w przemyśle
Zagłębia Dąbrowskiego

Stan zatrudnienia W'przemyśle 
zagłębiowskim, jak to już w sprawo 
zdaniu z ub. tygodnia podkreślali­
śmy, nie ulega prawie żadnym 
zmianom.

Szczególnie w przemyśle węglo­
wym od szeregu tygodni stan za­
trudnienia utrzymuje się na jednym 
poziomie. W W ostatnim nawet cza 
sie niektóre kopalnie przyjęły do 
pracy po kilkudziesięciu nowych ro 
botmków. przyczem praca na kopal 
niach trwa przez 5 — 8 dni w ty ­
godniu.

W ub. tygodniu żadnych reduk- 
cyj nie było. Kopalnia „Saruru“ 
przyjęła do pracy 53 robotników.

W przemyśle hutniczym — Lez
zmian. Huta „Bankowa" w Dąbro­
wie zapowiedziała redukcję od t 
stycznia 160 robotników- Nie jest 
to jeszcze jednak konkretnie posta­
nowione. Fitzner - Gamper w Dąb­
rowie zwolnił z pracy 25 robotni­
ków.

Przedsiębiorstwo budowlane 
„Czerneda" w Dąbrowie, prowa­
dzące roboty funduszu pracy przy 
budowie dróg zwolniło z pracy 100 
ludzi, z powodu mrozów. Cegielń'a 
Bilowic/a zwolniła 24 robotników. 
Pozatem żadnych zmian w stanie 
zatrudnienia w Zagłębiu w ub. ty­
godniu nie A-dn

Zagłębię a wystawa
tną Bliskim Wschodzie

W ub. środę bawił w izbie prze 
myślowo - handlowej w Sosnowcu, 
delegat państwowego instytutu eks­
portowego, p. Dolnicki, w sprawie 
wvst,awy prób i wzorów produkcji 
polskiej na Bliskim Wschodzie.

Wystawa ta, która odbędzie się 
w lutym 1934 r. w Alcksandrji, Kai­
rze oraz będzie otwartą przez cały 
czas trwania targów lewantyńskich 
w Tel - ^Yvivie, posiada duże zna­

czenie dla eksportu polskiego, a to 
przedewszystkiem przez propagan­
dę naszej wytwórczości na rynkach 
Bliskiego Wschodu.

Na konferencji, która w tej 
kwestji odbyła się pod przewodnie 
twem wicedyrektora Gadomskiego, 
szereg firm z Zagłębia Dąbrowskie­
go zgłosiło akces w tej wystawie 
zobowiązując się wysłać swoje eks­
ponaty.

Zagłębiowscy złodzieje
schwytani w Katowicach.

Zaglębiowscy złodzieje często ja ­
ko teren uperaejj w>Lierają G. 
Śląsk, gdzie dokonywują zuchwa­
łych kradzieży.

Ostatnio schwytana została w 
Katowicach i oddano do dyspozycji 
władz sądowych, trójka złodziejski 
z Zagłębia, a mianowicie: Icek Le­
wita Ejzyk i Estera Baumgarten 
z Będzina i Tadeusz Fludra z Dą­

browy.
Schwytani złodzieje dokonali 

kradzieży biżuterji z mieszkania inż. 
Henryka Graba w Katowicach, 
ograbili z garderoby i biż.uterji 
mieszkanie dr. Tadeusza Betleja i 
mieszkanie Rosenzweiga Izraela 
z Katowic.

Amatorzy cudzej biżuterji pójdą 
za kratki.

KALENDARZYK
Dz'ś: Walerjana 
Jutro. Kuzebjnsza B. U. 
Wacliód słońca: 7.38 
Zachód słońca: 15.41

R AO JO
W ARSZAW A.

P ią tek , 15 g rudnia .
9.00. S ygnał czasu. 9.05. G im nastyka. 

9.20. P ły ty . 9.25. Dz. poranny. 9.40. P ły  
ty . 9.50. Chwilka gospod. domowego, 
7.55. P rog ram  n a  dz. bież. 11.40. Codz. 
Przegl. P ra sy  Polsk. 11.50. Życie a r t  sto 
licy. 11.58. Sygnał czasu 12.05. P ły ty .
12.30. Dz. poiudn. 12#o. Kom. meteor.
15.25. W iad. o eksporcie polsk. 15.30, 
Kom. gospod. 15.40. Koncert, kam eral­
ny. 16.25. P ły ty . 16,40. P rzegląd  wydaw 
niotw. 16.55. Tr. z Pozn. 17.15. R ecital 
fortep. 17.50. Tr. z W ilna. 18.00. Odczyt 
p. t. N ieznany ojciec naszej ziemi. 19.09 
P ro g ram  na  dz. nast. 19.05. Rozmaitoś 
ei. 19.20. Dokąd jechać w święto? 19.25, 
Feijo ton  ak tualny . 19.40. Kom. sport. 
19.47. Dz. wiecz. 20.90. Pogad. muz. 20.15 
7-my koncert z cyklu Muzyka Niepodle 
głoścL Polski. 21.00. K siążki które się 
podobają. 22.40. Muzyka tan. 23.00. 
Kom. meteor, i kom. polie. 23.05. Muzy 
ka tan.

WARSZAWA.
.-.u.ouj, 16 grudnia.

7.00. Sygnał czasu 7.05. G im nastyka.
7.20. P ły ty . 7.35. Dz por. 7.40. P ty ty . 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
P rogram  na dz. bież. 11.30. Ocilz Przo 
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.50. Życie a rt. sto 
iicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. P ły ty .
12.30. Dz. poiudn. 12.35. Kom. meteor,
15.25. W iad. o eksp. pelsk. 15.30. Kom.
gospod. 15,40. Skrzynka strzel. 15.55.
C hw ilka lotn. 16.00. A.ud. dla chorych. 
16.40. F rancuski. 16.55. 4_ty koncert z cy 
k lu  M uzyka słowiańska. 17.50. Pogad. 
rolo. 18.00. W pływ  nowej szkoły na du 
szę narodu, 18.20. Polska muz. ludowa. 
19.00. P ro g ram  na dz. nast. 19.05. Rozma 
i.ości. 19.25. K w adrans pot,yteki. 19.40. 
Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Mu 
zyka łokka. 21.00. Skrzynka poczt 2120 
Koncert, chopinowski. 22.00. Tr. z K ra 
kowa, 22.15. P ły ty . 23.00. Kom. meteor, 
i kom. polic. 23.05. M uzyka tan.

KATOWICE.
P iątek , 15 grudnia.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program  
na dz. bież. 11.30. Tr. z Warsz. 11.50. 
W iad. bież. 11.58. Sygnał czasu. 1? 95 
P ły ty . 12.30. Tr. z W arsz. 12.38. P ły ty .
15.20. Giełda zbożowa. 15.25. Tr. z W ar 
szawy. 16.25. 'K ronika harcerska. 1630. 
P ły ty . 16.40. T r. z W arsz.. 17.50. Ogro 
dm k sląski. 18.00. Tr. z Wa.rsz. 18.20. P ły  
ty . 19-00. P rogram  na dz. nast. 19.05. 
Rozmaitości. 19.10. A dolfa F ie rli — no 
wela górnicza p. t  S trach. 19.25. Tr. z 
\ \  arsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. 
francuskim .

~ Z  Kielc.
ZŁODZIEJ POSTRZELONY 
PRZEZ POLICJĘ SKAZANY 

NA 8 LATA WIĘZIENIA,
Onegdaj sąd grodzki w Kiel- 

each rozpatrywał ciekawą sprawę 
niejakiego Gubały z Kielc, który 
jest zawodowym złodziejem • reey- 
dywistą-

W czasie usiłowania kradzieży 
przez okno Gubała został zauważo­
ny przez policję i w czasie ucieczki 
postrzelony z rewolweru. Po przyj­
ściu do zdrowia Gubała stanął one-* 
gdaj przed sądem grodzkim, gdzie 
odpowiadał za szereg drobnych kra­
dzieży.

Sąd po naradzie skazał zawo­
dowca na 3 lata więzienia, z pozba­
wieniom praw.

C  Na święta
|  s ’r^te. tcrtv |
® piern kl i t.o . f

po zniżonych cenach poleca

CAFE . . IT f t l J r  | )
(k) K radzież w autobusie. Szlam a 

S trosberg, zam. w K ielcach przy ui. O . 
krzei n r. 13, zameldował, że z samocho 
du jego kursującego na lin ji Kielce— 
Łódź, złodziej skrad ł pudło rękawiczek 
i  skarpetek , n ieustalonej uarazie w ar­
tości.

(k) U jęcie rabusiów . Polic ja  areszt* 
wała W incentego Kozę i S tan isław a l?j) 
siaka — mieszkańców wsi S/.czueice 
którzy #  dn. 9 bm. dokonali rabunk  i 
na osobie A gnieszki M ikliny ze wsi 
Szczueice, pow. opatowskiego.

Koza i R ysiak  po przekazaniu ich 
władzom sądowym osadzeni zostali ^
W I P 7 1 P I U 1 1 .
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Z Zagłębia.
T E A T li M I F J S K I  

W SOSNOWCU
Piątek, dii 15 bm. o godz. 20 m. 15 —• 

.Codziennie o piątej'1 po cenach r iiżo„ 
nyeh.

Sobota, dn. lo bin. o godz. 20 tn. 15— 
„Żeglarz". — Promjcra. — Przedstawić 
oie zakupione pr z z  towarzystwo prze. 
eiwgruźlicze.

 >0 ( -----
0  WZMOŻENIE IMPORTU 

Z ANGLJI IM) POLSKI.
W izbio przemysłowo - handlo­

wej w Sosnowcu pod przewodnic­
twem wiceprezesa Gruszczyńskiego 
odbyła się konferencja sfer i orga- 
nizacyj gospodarczych Zagłębia Dą  
browskiego z udziałem dyrektora 
polsko - brytyjskiej izby handlowej 
w Warszawie, om. konsula general 
i.ego, p. Karola Roso go.

Konsul generalny Roso przed­
stawił obecny stan handlu między na. 
rodowego, a w szczególności slosun- 
ków handlowych polsko - brytyj­
skich oraz korzyści, jakieby w y n i­
kły dla Polski ze wzmożenia jej im 
portu z Anglji. zamiast z krajów 
nietraktatowYch.

W wvniku dyskusji, jaka się
wywiązała, uchwalono rezolucję,
wypowiadająca się za importem to
warów brytyjskich,

:— , , ( ) ,» —

— Osobiste. Wczoraj bawił w Za­
głębiu. w sprawach urzędowych, na­
czolnik wojewódzkiego wydziału bez 
pioczeństwa publicznego p. W. Zwirski

— Komitet dożywiania dzieci w So
s nowe-u prosi swoich członków o punk 
tualne przybycie na zebranie, dziś 
w pią.ck o godzinie I9 60 do magi-
strat. u.

— Reduta sylwestrowa w Z PI* i II,
w Sosnowcu. Klub towarzyski polskie 
go związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w So- 
saowju, urządza w dniu 31 grudnia br. 
w lokalach własnych przy ul. Sicnkie 
wieża nr. 17-a redutę sylwestrową. u_ 
i-ozmaiconą wielu aktualnymi niespo­
dziankami. Wsięp dla członków związ 
ku zł. 2.70, dia zaproszonych gości zL 
Ł70 łącznie z szatnią. Zaproszenia wy 
daje sekretariat klubu towarzyskiego 
związku w poniedziałki i piątki, po­
między godz. 19150 — 22.

— Zarząd Związku podoficerów re­
zerwy w Piaskacn zawiadamia człoa. 
ków, że w niedzielę o godz. 9.45 odbę­
dzie się miesięczne zebranie w lokalu 
własnym. Uprasza się o liczne przyby 
cie. Wszyscy członkowie winni złożyć 
legitym acje na ręce sekretarza Roma­
na Kocio ła, celem przeprowadzenia 
szczegółowej ewidencji. Legitymacje 
nałoży doręczyć najpóźniej do dnia 20 
!>, m.

— Wielki koncert w gimn. St, Sta­
szica, Staraniem św ie.licy przy gimn. 
St. Staszica w Sosnowcu odbędzie się 
jutro, dm 16 bm. o godz. 17.30 koncert, 
na który złożą się: muzyka poważna^ 
lekka i taneczna. Wstęp od 30 gr. do
1 zl.

— Utworzenie Łwiązku właścicieli 
domów 1 placów m. Sosnowca. Pod
przewodnictwem p. Maksymiliana Lu 
bełskiego oobyło się w lokalu banku 
rzemieślników l  drobnych kupców w 
Sosnowcu pierwsza walne orgauizacyj 
ne zebranie uowoutworzouego związku 
właścicieli domów i placów w Sosuow 
cu z udziałem około 100 właścicieli do 
mów.

Sprawozdanie z przygotowawczej 
pracy organizacyjnej złożył p. Bro­
nisław Majerczyk w imieniu tymcza 
sowej komisji składającej się z pp.: 
Majerczyka Br., Kożucha Załmana i 
Eozenfeida Dawida, przyczem odczyta 
no zebranym projekt statutu, który 
został jednogłośnie zaakceptowany.

Wybrano komitet pp.: Maksymi, 
ijau Lubelski (przewodniczący), wice 
przewodniczący — Salomon Lejzero. 
wicz i Natan Żmigród, skarbnik Ro- 
z'ufeld Dawid, sekretarz Bronisław  
Majerczyk oraz Kożuch Z., Zyskind, 
Szajer Majer i Rozman M.

Zebrani przeznaczyli pewną sumę 
na wynajęcie własnego lokalu.

Zebranie wyraziło gotowość ścisłej 
współpracy z władzami państwowemi 
I czynnikami prorządowymi dla dobra 
kraju ; ogółu.

Stańmy do finiszu..
Zagłębie w szlachetnej rywalizacji

Mieszkańcy Zagłębia dostatecz­
nie znają historję powstania pawi­
lonu gruźliczego, budowanego przez 
towarzystwo przeciwgruźlicze w 
Sosnowcu. Sprawa budowy stula 
się głośną wśród wszystkich działa 
czy na polu walki z gruźlicą w całej 
Rzeczypospolitej. Zainteresowani z 
innych miast, oglądają sam pawilon 
wyrażając się z wielkiem uznaniem 
o rozwiązaniu technicznom oudowy, 
o prostocie i praktyczności budyń 
ku, wreszcie o taniości budowy. 
Wszyscy jednak z największym uz 
«ani em wyrażają się o ofiarności 
społeczeństwa — szerokich . rzesz 
mieszkańców naszych — stawiając 
to za przykład do naśladowania na 
obcych terenach.

Dzisiaj wiemy, że ofiarodawcy— 
to szeregi entuzjastów w walce z 
tem ziem. Entuzjazm ich jest. wy­
nikiem, bądź osobistych, przeżyć, 
bądź wynikiem głębokiego uświado 
mienia o rozmiarach kląski, jaką 
gruźlica powoduje. Komu choroba 
ta zabrała najbliższe istoty, kiedy 
liczba tych ofiar sięga niekiedy 4 i 
więcej osób. najczęściej dzieci w 
jednej rodzinie — ten poprzysięga 
zemstę. Kto zrozumiał wreszcie, że 
szerząca się choroba rozmiarami 
swemi może dosięgnąć jego rodziny, 
staje w ochotniczych szeregach wal 
rżących. Rośnie ta arm ja. 
Towarzystwo przeciwgruźlicze koń 
czy budowę pawilonu. Obecna kam 
panja „Dni Przeciw,gruźliczych" 
ma dać fundusze na wewnętrzne u 
rządzenie. Naiskromnieiszy sprzęt., 
alo wygodny i nieodzowny pochło­
nie tysiące złotych. Pieniądze te zo 
stana wydane na łóżka, stoliki, 
sprzęty gospodarcze potrzebne do u 
rnchomienia pawilonu, potrzebne 
chorvm. Ale do nieodzowmveh po­
trzeb takich należy drogi niezmier­
nie sorzęt: urządzenie pracowni
roent"-onowskiei, bez której nie do 
pomyślenia łest racjonalne prowa 
dz°mo zakładu.

Towarzystwu przeciwgruźliczemu

przyświeca nadzieja otrzymania ta 
kiego urządzenia, ba nietylko na 
dzieją, istnieje konkretna możli­
wość otrzymania takiego urządze­
niu o ile wyniki obecnej kampanji 
„Dni Przeciwgruźliczych" dadzą 
pożądane rezultaty. Jeśli w konku­
rencji z innerui komitetami działają 
cymi na terenie całej Rzeczypospoli 
tej osiągniemy pierwsze miejsce, pa 
wiłou gruźliczy otrzyma urządzenie 
roentgenowskie za pieniądze zebra­
ne z innych terenów. Nagroda za o- 
fiarność, za zrozumienie dla walk i 
pracy na polu ochrony zdrowia 
przypadnie Sosnowcowi.

Należy zebrać drogą rozsprzeda 
ży znaczka kwotę około 4.400 zło­
tych na nowy bogaty dar. Wartość 
4.400 zł. zostaje powiększona o kwo 
tę 10.000 złotych, a więc suma ule­
ga potrojeniu. Czy to jest możliwe! 
Tak! Wszak w kampanji roku 
1930-3.1 z tego źródła zebrano około 
5000 złotych. W roku ubiegłym roz 
kolportowano bez specjalnego wy­
siłku znaczków i nalepek za sumę 
31(52 złote. Dzisiaj ten wysiłek po­
winien być zwiększony nietylko w 
imię potrzeb, leez i w imię lokalne­
go patrjotyzmu, dla osiągnięcia du 
źej premji urządzenia rentgenow­
skiego. Gdyby w każdym domu w 
Sosnowcu znalazło się chociaż jed­
no okno udekorowane nalepką prze 
ciwgruźliezą po 1 złoty osiągnęli­
byśmy kwotę blisko 3.000 złotych. 
A wszak te drobne po 10 — 20 gro­
szy znaczki, również znajdą rabyw 
ców.

Stańmy do wyścigu! Zdobądźmy 
się na zryw, na finisz — uzyskamy 
bogatą premię. Każde 10 groszy 
wzrośnie do 32 groszy, każda zło 
tówka — to będzie 3 zl. 20 groszy.

A wreszcie wszystko razem wzię 
te — to umożliwienie całkowitego 
uruchomienia zakładu dla chorych, 
oczekujących tego. Poważny to 
krok samoobrony, poważny krok na 
drodze podniesienia zdrowotności.

W sprawie elektryfikacji
p o w ia ty  olfsgaskiego*

O ELEKTRYFIKACJI? POWIATU STARAJĄ SIĘ  JAWORZMC 
K IE  KOPALNIE WĘGLA.

Przed kilku dniami odbyła się 
w starostwio olkuskiem konferencja 
w sprawie elektryfikacji pow. olku 
skiego.

O uprawnienie rządowe zełektry 
fikowania powiatu stara się doraź­
nie sp. ak. Jaworznickich komunal­
nych kopalni węgla, przyczem sta­
rania te doszły tak daleko, że mini 
sterjum przemysłu i handlu wyzna 
czyło ogólną konferencję, na którą 
zaproszeni zostali przedstawiciele 
miast: Olkusza i Wolbromia, gmin, 
oraz zainteresowanych towarzystw 
mających nadania górnicze i eksplo 
atację piasku w okolicy Olkusza, 
jak tow. sosnowieckich kopalni wę­
gla, tow. górnicze „Saturn" i tow.
„Hr. Renard".

Staraniami o uprawnienie elek­
tryfikacji powiatu zaskoczone zosta 
ło najwięcej miasto Olkusz, posiada 
jące dość dużą i nową elektrownię 

•miejską, która obciążona jest obec­
nie niespełna w połowie mocy, tak, 
że dużą część energji mogłaoy użyć 
nazewnątrz miasta.

To też na konferencji, odbytej 
z udziałem delegatów województwa 
jako przedstawicieli rządu, magi­
strat stawiał najpoważniejsze zarzu 
ty i zastrzeżenia, tem bardziej, że ma 
gistrat projektuje zelektryfikowa­
nie własnego osiedla w Bukownie, 
a pa drodze szeregu wiosek, jak Po 
morzan, Bolesławia. Krążka, Tlu- 
kienki, Siarczynowa, Mazańca Rd., 
oraz ulokowania części energji przy 
pompach i nowych urządzeniach wo 
dociągowych w Witeradowie. Poza 
tem towarzystwa zaglębiowskie po­
czyniły zastrzeżenia z uwagi na na 
darda górnicze i eksploatację piasku 
w lasach olkuskich i okolicy.

Ostateczna decyzja co do zelek­
tryfikowania pow. olkuskiego i ob­
szaru zasilenia energją przez kopal 
nie Jaworznickie, zostanie wydana 
przez ministerjum przemysłu ' han­
dlu po rozpatrzeniu zarzutów i 
strzeżeń wysuniętych przez zain­
teresowane instytucje, a zwłaszcza 
przez magistrat olkuski.

Sprawcy napadu na dwór w Drożsjowicach
w więzieniu.

Donosiliśmy swego czasu o śrnia 
łyrn napadzie na dwór Heleny Wę- 
drychowskiej w Drożejowicach, 
pow. pińczowskiego, gdzie zamasko­
wani i uzbrojeni w rewolwery ban­
dyci po steroryzowaniu domowni­
ków zniszczyli drogocenne nu blc, 
wart. 12.000 zł. oraz zrabowali 
1.260 zł. gotówką, poczem zbiegli.

Policja po przeprowadzeniu do­
chodzenia ustaliła, io napadu doko­
nało S-raiu uzbrojonych bandytów

i jedna kobieta: Władysław K ra­
wiec, Władysław Krzysztofik, An­
toni Zmarlak, Władysław Szaleniec, 
Tomasz Jaworski, Jan  Krawiec, 
bracia Józef i Andrzej Koterwa i 
Wiktor ja  Łojan.

Wszystkich biorących udział w 
napadzie policja aresztowała i prze 
kazała ich władzom sądowym, które 
osadziły całą dziewiątkę w wię­
zieniu.

_________________ c t t  5— — i ........— —i—■—— ———

KÓŁKO MIŁOŚNIKÓW FOTO* 
G RAFJI W ZAGŁĘBIU.

Na terenie Zagłębia Dąbrowski® 
go organizuje się kółko miłośników 
fotografji, zrzeszające w swojem 
gronie amatorów, zarówno zaawan- 
suwanych jak i początkujących.

Brak podobnej organizacji na to 
renie Zagłębia dawał się odczuć. 
Nie wątpimy, że oceniając korzy­
ści, jakie płynąć będą dla członków, 
tak wskutek wzajemnej wymiany 
my.śh na zebraniach, jak i odczy­
tów i referatów na temat nowocze­
snej fotografji, możncści korzysta­
nia z laboratorjum itp., wielu nie- 
zrzeszonych amatorów zainteresuje 
się tą organizacją.

Jak  się dowiadujemy jednym z 
najbliższych celów kółka, będzie u- 
rządzenie wystawy prac członków, 
dającej przegląd sił i możliwości w 
tej dziedzinie na terenie Zagłębia. 

Bliższych informacyj zarówno
0  do celów kółka, jak i wzięcia u- 
działu w wystawie udzielają dele­
gowani przez organizatorów r>n ar 
tysta malarz Władysław Araszkio 
w*cz. Sosnowiec, ul. Wawel nr. 6, 
dla zgłoszeń listownych, oraz sekre 
tnrz szkoły rzemieślrrczo - prr-un^ 
słowei w Sosnowcu, Stefan Srvj- 
kowski nr. telefonu 13-36, od godz.
18 19.
ARESZTOWANIE ZŁODZIEJEK

Policja będzińska zatrzymała 
onegdfii dwie znane zło<Dieiki — 
szonenfeldzfarki Józefę Brożkową
1 Katarzynę Gawędę zam. w Red ń 
nie. Przy zatrzymanych znaleziouo 
ukryte pod ubraniem 9 skórek kara 
kulowych. Skórki te. oczywiście po 
chodzą z kradzieży, złodziejki Iwier 
dzą jednak uporczywie, że kupiły 
je w Częstochowie dla własnego u- 
żytku.

Prowadzone w tej spra.wi e doda 
Iwo niezawodnie ustali, gdzm i ko­
mu skórki karakułowe zostały skra 
dzione.

— Z działalności LOPP. w C*clad*L
Dnia 12 bm. w szkole przy ul. BędziA 
skicj rozpoczął się kurs obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej, zorgani 
zowąny przez kolo LOPP. w Czeladzi.

Na kurs zgłosiło sio 35 kandydatów 
w tem 15 szeregowych policji z miej­
scowego komisarjatu. Wykłady prowa 
dzą pp.: inspekt°r Dzloboń i Haitman. 
W tych dniach pod przewodnictwem 
asp. Filipowicza odbyło sio organ i za. 
cyjne zabranie nowego kola LOPP. W 
Czeladzi, na którem wybrano następu­
jący zarząd pp.:asp, A. Filipowicz — 
prezes^ Br. Szlauer — wiceprezes. Sb.
0  lakki — sekretarz, IŁ Nieszporek — 
skarbnik, J. Rychwalskł i A. Gąsior — 
członkowie zarządu, 6 . Pasternaki: wna
1 J. Nobis — zastępcy.

Komisja rewizyjna pp.: Wl. Kowal 
ski„ M. Konarzewski i St. Łatkiewiez, 
zastępcy Oh. Sr-wajcer i A. D°mański.

Zarząd postanowił zbierać się co 2 
tygodnie, zaś składki członkowskie po­
stanowiono zbierać od 1 styoznia 1934 r.

— Odczyt P. M. S. w Będzinie. Dnia 
17 tj. w niedzielę o godz. 5J50 popoł. w 
sali klubu związku pracowników samo 
rządu powiatowego w Będzinie, dyr. 
St. Wrzosek wygłosi z ramienia pow 
szccbnyeh wykładów uniwersytetu 
Jagiellońskiego, o, Jozy I 11a temat: 
,.W imię jakich ideałów i dla jakich 
celów buduj - Polskę marsz. Piłsudski 
i jego towarzysze'*.

Odczyt ten urządzony zostanie sta 
raniem zarządu polskiej macierzy 
szkolnej w Będzinie. \Vs‘.ęp na odczyt 
50 lub 30 gr.

— Kurs dla działaczy społecznych 
w C*eladzil Zorganizowany przez miej 
seowe koło BBWK 6-eio miesięczny 
kurs dla działaczy społecznych, zna­
lazł duże zrozumienie wśród młodzieży 
czeladzkiej. Poruszane na kursie za­
gadnienia społeczno - polityczne żywo 
interesują wszystkich słuchaczów, kt.ń 
rzy regularnie uczęszczają na wszyst­
kie wykłady z najdalszych okolic. Ogó 
łem na kurs, którego kierownikiem  
jest p. J. Lorek< zapisało się 80 słucha 
czów. Onegdaj odbyło się ogólne zebra 
nie calem stowarzyszenia wszystkich 
członków kursu. Opracowano odpewied 
ni regulamin, który ma normować ży­
cie i pracę na kursie oraz wybrano na­
stępującym składzie zarząd: Cz. B a ­
dowski — przewodniczący, B. U rusz- 
kówna, A. Kowa’ska, Bogucki, M. Wio 
ozorek, P. Wierzbicki i R. Noeoń Korni 
sję rewizyjną stanowią: B. Piątek, M« 
Niedźwiedzie.wa i P  Nowakowski-
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— Z iy d *  zwią*ku pracy obywatel 
fc'riej kobiet w Siewierza. Dnia 26 listo 
pada staraniem zw. pr. ob. kobiet w Sie 
wierzu odbyła się w sali domu ludowe 
go zabawa taneczna, z której dochód 
w wysokości 100 z!, przeznaczono na za 
opatrzenie ubogiej dziatwy szkolnej w 
odzież i obuwie.

Wzorem roku ubiegłego ruchliwy i 
pełen dobrych poczynań oddział zw. pr. 
ob. kobiet przygotował w programie 
swoim cały szereg imprez, a pieniądze 
ią drogą otrzymane pozwolą na zreali 
Kowanie tak wzniosłych i szlachetnych 
zamierzeń.

Wiedz o tam. że książeczka wkła­
dowa KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI powiatu Za­
wierciańskiego w Zawierciu bę­
dzie dla każdego najmilszą nie. 
spodzianką gwiazdkową. — — —

Z Zawiercia*
(z) Powiatowa delegatura do spraw 

finansowo rolnych. Przy okręgowym 
towarzystwie organizacji i kółek rol­
niczych utworzona została powiato­
wa delegatura do spraw finansowo _ 
rolnych.

Zadaniem delegatury bodzie in­
formowanie rolników powiatu za- 
wierckiego o wszelkich ustawach kry 
zysowyeh, wydanych ostatnio przez 
rząd celem przyjścia rolnikom z po. 
mocą. Do ustaw tych przedewszy- 
stkiem należą: ustawa o urzędzie
rozjemczym i banku akceptacyjnym. 
Pnzfitem do kompetencji delegatury na 
leżeć będą pisanie próśb do urzędu 
rozjemczego i banku akeeptacyjnego.

W skład delegatury powołani zo 
stali: pp. Marciu Łakcta z Włodowic, 
J . Machura z Żelisławic 1 p. Borowski 
z Myszkowa. Sekretarzem dolega.ury 
mianowany został instruktor rolniczy 
p. J. Czerski.

Siedziba delegatury mieści się w 
gmachu sejmiku przy ul. Kasprowicza 
(wydział rolny), S kretarz delegatu. 
ry  przyjm uje w każdy czwartek od 
godz. 8 rano do 8-cii j popołudniu.

Pozatem wszelkiego rodzaju wy 
czerpująeych informaeyj, tyczących 
sią wspomnianych ustaw udzielać 
będzie sekretarz delegatury p. J. 
Czerski w czasie objazdu powiatu na 
zebraniach kółek rolniczych, kursach 
rolniczych itp.

Rolnicy powiatu zawierchiego bę 
dąoy w trudnych war u ols ach płatni 
czych powinni skorzystać z dobro­
dziejstwa urzędu rozjemczego 1 ban. 
ku akeeptacyjnego.

Jazda autem podczas mgły. Z Olkusza
Jazda autem podczas mgły, zwłasz­

cza gęstszej, nastręcza kierowey dużo 
trudności. Aby widzieć drogę przed so 
bą zapala lampy. Białe światło lamp 
nie usuwa jednak wszystkich prze­
szkód i niebezpieczeństw, czyhających 
na kierowcę, i zagrażających bezpic. 
ezeństwu jadących. Właściwością bo­
wiem światła zwykłego, białego jest 
to, że zawarte w ulem promienie nie* 
bleskle i fioletowe nie przenikają przez 
oponę mgły, leiz odbijają się, w raca ją  
do kierowcy i zwężają jego pole wiilze 
nia. Są to promienie krótkofalowe. Na 
tomiast. promienie długofalowe, żółte i

czerwone, przebijają eię przez mgłę 1
oświetłają drogę, ścielącą się p.v:ed au 
tern. Stąd wyniKa, iż w interesie bez. 
pieczeństwa podróżujących autem na­
leży używać podczas mgły lamp, któ­
rych światło nie zawiera promieni nie 
bieskich 1 fioletowych.

Dobre wyjście z tej sytuacji daje 
użycie lampy z nasadą ze szkła Salee 
tiva, o barwie żółtawej i specjalnym 
składzie. Lampa Selectiva daje świa- 
l.o  skoncentrowane 1 stosowane, nie­
zbyt rażące, a nie zawierające ani nie. 
bieskich, ani fioletowych promieni.

Wąż powietrzny po wężu morskim.
Anglja ma obecnie dwie sensacje, 

niebylejakie: chodzi tu  o węża mor. 
skiego i o nową jego odmianę — węża 
powietrznego.

Niedawno temu ludność osady ry 
backiej w Loch — Nefes ,nad jeziorem 
szkockiem, zaalarmowała władcę wia 
domośeią o wężu morskim, który się po 
jaw ił w jeziorze. Wąż ten długości o* 
koła 12 metrów, jak  twierdzą ci, co go 
whYieli, miał jakoby ślepie wielkie^ ja  
rżące, niewiele co mniejsze od latarni 
samochodowych, Jak  to zwykle bywa 
z wężem morskim, pojawił się i znik­
nął.

Tymczasem w m inisterjum  lotnic­
twa. w Londynie, zjawiła się nirs. Bi?

tier, żona dyrektora linji lotniczej. 
Mrs. Butler, która jest sama pilotką, 
latała w okolicy Harrow ,gdy wtem do 
strzegła przed sobą w powietrzu po­
twornej wielkości stworzenie, ni to zwie 
rzę, ni ptak. Potwór ów leciał na spot 
kanie nirs. Butler, skn ydła olbrzymiej 
rozpiętości biły powietrze, a korpus wił 
się w torsjach gwałtownych. Mrs. Bu­
tler cudem, jak mówi, uniknęła zderze 
nia z fruwająeem monstrum. Potwór 
nie napastował aeroplanu i zniknął 
wkrótce we mgle. Urzędnicy minister­
ialni obieca!! Mrs. Butler przeprowa­
dzić dochodzenie. Prasa angielska na to 
miast ma powód do uciechy snowa ru. 
łwyka powstała — wyczyny węża po­
wietrznego.

Biskup, który Jadł swoje buty.
Dwadzieścia cztery lata temu 

zdarzyła się arcybiskupowi kościo­
ła anglikańskiego z zachodniej Ka 
nady Stringerowi, nieprzyjemna 
przygoda, o której teraz dopiero po 
dają dzienniki wiadomość, z racji 
jego zgonu. Dwadzieścia cztery la 
ta temu biskup wybrał się do wysp 
Herscheła (na północnym wybrzeżu 
K anady) z towarzyszem nazwi­
skiem Johson i obydwaj zbłądzili. 
Wędrowali tak 21 dni, poszukując 
drogi łub osiedla, starając się moż­
liwie oszczędzać skromnych zapa­
sów.

Oto ustęp z jego pamiętnika, któ 
ry biskup wówczas prowadził:

„Niedziela 17 października 19011. 
Uszliśmy 15-cie md. bodliśmy sma­
żone paski z butów, sporządzonych 
z foki. Smaczne. Pokrzepiłem się!

„Poniedziałek 18 października 
Szliśmy cały . dzień. Na obiad i na

kolację jedliśmy kawałki bu i ów 
już to gotowane, to już smażono. 
Zużyliśmy już prawie całą podeszwę

„W torek 19 października. Snia 
elanie i obiad jeszcze z resztek po­
deszwy. Dobre, ale zamało. Malutki 
kawałeczek suchara do tego.

„Środa 20 października. Teraz 
zostały nam tylko chołewy. Nie są 
takie dobre jak  podeszwy.

„Czwartek 21 października. Po­
chłonęliśmy zupę, w której były ka 
wałki butów i łyżka mą kr. Więcej 
już nie mamy. Jestesmy bardzo zmę 
czeni. Ręce mam obolałe, Obandażo 
waleni palce Johnsona1*.

Śmierć głodowa już zaglądała w 
oczy obu podróżnikom, gdy niespo­
dziewanie usłyszeli głosy dziecięce 
i ujrzeli domostwo. Ich nędza się 
skończyła. Biskup schudł w ciągu 
21 dni o 50 funtów angielskich.

WYBORY SOŁTYSÓW I POD 
SOŁTYSÓW.

N a terenie po w, olkuskiego od­
były się w cln. 13 bm. wybory solty 
sów i podsołtysów w 178 miejscowo 
śeiacb. W ybrani zostali przeważnie 
z list B B W R

Uzupełniające wybory odbędą 
się jeszcze w 10 gromadach wskutek 
nieskończonego dochodzenia i wme 
sionych protestów przeciwko wy bo 
rom do rad gromadzkich i w 6 gro­
madach — z powodu unieważnienia 
list.

 )()(---------
(d i Umundurowanie schwestraio- 

rów. Wszyscy sekwestratorzy urzędu 
skarbowego w Olkuszu z dniom I stycz 
nia 1934 zostaną umundurowani w
inyśl obowiązujących przepisów

(ol) Mrozy i zaspy. Pomimo mrozów 
i zawiei, a tern samem potworzonych w 
niektórych miejscowościach zasp, ko­
m unikacja autobusowa na wszystkich 
odcinkach odbywa się normalnie, W 
niektórych miejseowośeiac-h nic jsłomą 
tych potworzone zaspy śniegu usunię­
to tak, że tylko niektóro autobusy na­
deszły wczoraj do Olkusza z .matem o- 
późnioniem.

(o 1) Obława policyjna. Na terenie 
powiatu olkuskiego wszystkie poste 
runki urządziły obławę w nocy na 13 
bm. Zatrzymano ogółem ófcoio 30 o- 
sób, z których część zwolniono, W 
Olkuszu z pośród 18 zatrzymanych, 
kilkanaście osób jest poszukiwanych 
i uchylających się od odbycia kary 
więziennej wzgl. aresztu, oraz służby 
woiskowet M. in. policja olkuska za­
trzym ała dawno poszukiwanego przez 
sąu>, a m. in. przez sąd grodzki w 
Dąbrowie Gór. mi w.kańca Kory cza u. 
gm. Żarnowiec, W ładysława Sokoła, 
który równocześnie uchyla się od woj 
ska. Pozatem zakwestionowano kilka 
naście sztuk broni nielegalnie posiada 
nej w celach kłusowniczych it'-. U 
handlarza Joska Grossmana w Olku­
szu zakwestionowano 9 zajęcy, schwy­
tanych na sidta,

(ol) Zim; ,t:je 7, paw. pRzc*y;iskJcgo 
w Olkuskiem. Przed miesiącom popeł. 
niono kradzież krowy na szkodę Anto 
niego Słoty w Borze Biskupim 
Bolesław. Trwająoe blisko miesiąc Jo 
chodzenie wykryło sprawców tej kra 
dzieży w pow. Pszczyńskim, w osobacn 
zawodowych złodziei Pr. Kr.ezowieza i 
Walentego Soleckiego z Gór. Złodziei 
aresztowano i odstawiono onegdaj da 
Olkusza względem których sad zasto­
sował iako środek zapobiegawczy ly-z- 
wzg’edny aivszt.

Krowa była sprzedana Doncowi w 
Pszczynie.

SPÓDNICYI POWIEŚĆ.

Prosper spojrzał na przyjaciela 
ze zdziwieniem.

— O której godzinie Tordier u- 
n iarłt

— O pierwszej po północy.
— Wyżywszy już resztkę le­

karstwa?
— Naturalnie-, No. czy już 

wiesz, co wiedzieć chciałeś? — do­
dał Prosper ze śmiechem, — czy 
znalazłeś pożądane wyjaśnienie!

— Tak, powoli, ale powiedz roi 
jeszcze...

—  Co takiego?
Czy Tordier rzeczywiście umarł 

o pierwszej w nocy?
— Garbuska tak oświadczyła le­

karzowi, ale mnie się to wydaje nie- 
pewnern.

— A! a to dlaczego?
— Bo mnie powiedziała, że umarł 

o dziesiątej wieczorem.
— Tak powiedziała tobie?.. — 

zawołał Terrien. — Jesteś tego 
pewny?

— Ba!., przecież mam dobrą pa­
mięć.

— To dlaczego mówiła o godzi­
nie pierwsze i przed lekarzem rniej-

—- J a  mam ‘opuścić Paryż! — 
powtórzył.

— Możesz go nawet nie opuścić, 
ale trzeba, ażeby Garbuska uwie-aie uzuuu. uzeuy uaruuHsa uwie­
rzyła i nie wątpiła o twej nieobec­
ności.

Tak sądzisz?
— A Da eóżby się je j przydało 

kłamać?-
— Na nic, to prawda... — odparł 

bvły dependent z zagadkowym śmie 
enem.

— Więc w rezultacie, jak się na 
to wszystko zapatrujesz? —zapytał 
Prosper,

Terrien. zamiast odpowiedzi, za­
pytał:

— Idziesz ju tro  do Ju lji Tordier?
— Zaraz zrana— Garbuska chce 

ażebym przyjął żałobników i zapro­
szone osoby na pogrzeb... przy­
rzekłem.

— I dobrześ zrobił... a nie radzę 
ci tego nie dotrzymać, ale pamiętaj 
o tern, co ci zalecę...

— Będę pamiętał-..
— Oznajmisz Garbusce, że wró­

ciwszy dziś wieczorem do domu, za­
stałeś list, lub depeszę, jak chcesz, 
która cię zniewala do opuszczenia 
P aryża na dwa lub trzy dni...

— Być może, pomyliła się mimo-

— Ależ ono gotowa przyjść tu­
taj, ażeby się przekonać, czym rze­
czywiście wyjechał.

— To też podróżować będziesz 
istotnie, pojedziesz sobie w okolice 
Paryża na trzy dni, do Averien, 
Bougival łub jounville, tam sobie 
będziesz pływał łódką po rzece, i 
jeść będziesz wyborne rybki... To 
nie jest znów tak nudne... A ja po­
trzebują koniecznie, ażebyś ty przez 
trzy dni był nieobecny.

— Ale dlaczego?
— O, mój drogi, niewczesna to

ciekawość. Przysiągłeś, żo będziesz 
mi ufa? i że będziesz mi poslusz 
nym... Będzie ci z tern dobrze, zarę­
czam... Tymczasem niechaj ci to 
wystarczy, że podczas twej krótkiej 
willegiatury ja  będę pracował nad 
majątkiem dla ciebie i dla mnie-.. 
Mówię „i dla mnie“, ponieważ liczę 
na tw ą obietnicę, że będziesz pamię­
tał, com uczynił dla ciebie...

— O! będę o niej pamiętał i  
wdzięcznością.

— Zatem gotów jesteś być mi 
posłusznym?

— Zgoda...

o » «
N azajutrz zrana Prosper Rivet, 

starannie ubrany czarno, udał się 
na ulicę Aubry-Rzeźnika.

Garbuska i córka w grubej ża­
łobie oczekiwały przybycia żałobni­
ków.

Ju lja  nie zadawala sobie nawel 
trudu dla odgrywania komedji żalu. 
Była zupełnie spokojna i zajmo­
wała się gosjiodurstwem jak zwy­
kle, tak jak gdyby się nie nie zmie­
niło w jej życiu.

Biedna Helena nie cheiała opu­
ścić pokoju żałobnego i tym tazena 
m atka nie sprzeciwiała się je j woli

Komiwojażerowi pobiegła otwo­
rzyć Garbuska.

— Dziękuję panu, żeś przyszedł 
tak wcześnie, mój dobry Prosperze 
— rzekła do młodzieńca, ogarniając 
go namiętnem spojrzeniem. — Kie­
dy tu  jesteś, czuję się obok przy­
jaciela, a to tak słodko dla seria ko­
chającego, jak  moje!.. Wszak prze­
pędzi pan cały dzień ze mną, nie­
prawda? Helena powróci na pensję 
natychm iast po pogrzebie, a bez 
ciebie czułabym się straszliwie samą 
w tym pustym domu-..

Prosper doznał prawdziwego za­
dowolenia.

Wdowa po Jakóbie Tordier wy 
dobywała go z prawdziwego zakło­
potania.

Nie wiedział, jak ma wszcząć 
rozmowę, ażeby jej powiedzieć, że 
musi się chwilowo od niej oddalić.
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JaK' przyozdobić choinkę 
ialiawKami własnej roboty ?

Vv ' • f  ' s • - I-. * .
Każde z tych ezczęśliwycb dzie­

ci, które bęiłżremiało w tym roku 
swą1 choinkę chciałoby ją jak rtftjle-- 
piej ozdobić. . .

Dawniej ' czynili to przeważnie 
rodzice, w tajemnicy przed dziećmi, 
kupując mnóstwo pięknych ale ko­
sztownych cacek. Dziś są to rzeczy 
zbyt drogie to 'też najprzyjemniej 
gdy dziatwa sama, własnemi rączka­
mi zrobić .może ładne i tanie ozdoby 
choinkowe.., : ...... : .

Podajemy tu więc kilka wzorów 
tanich, łatwych do wykonania, a za 
razem barwnych i efektownych ca­
cek choinkowych.

Przydać się mogą one i tym mi­
lusińskim, które nie mając drzewka 
w domu poprzestać muszą na cho­
ince, urządzonej w świetlicy, w szko 
le, czy ochronce. Może je tam zrobi­
cie wspóineuu silami, a może zanie­
siecie, jako własnoręczną pracę ku 
uciesze wszystkich kolegów i kole­
żanek.

Pierwszy wzór, to „dwojaczki * 
Bierzo się /dw ie wydmuchano sko­
rupki od jajek przyozdabia wyci­
nankami z kolorowego papieru 
wedługj>o$anęgo rysunku lub wła­
snych pomysłów, miatęp nie przy kle 
ja do każdej skorupki, podstawkę i 
szyjkę, składającą się z paska pa­
pieru, zakończonego wyciętemi ząb­
kami.

Kiedy praca ta jest już skonczo 
na. przystępujemy do złączenia obu 
, garnuszków trzymadetkiem, wy- 
ciętem również z barwnego papieru 
według załączonego wzoru, przykle 
jamy je mocno klejem z mąki czy 
gumą arabską i zabawka gotowa.

Druga ina przypominać „balon“. 
Środek wypełnia się również wy­
dmuchana skorupka jajka, przybra­
ne barwnemi wycinankami.

Następnie przygotowujemy 10 
lub 12, pasków kolorowego papieru, 
pól centymetra szerokich i mnie 
więcej 12 cm. długich i przyinocowu 
jemy je na szerszym końcu skorup 
ki, przyklejając w tern samem miej 
scu wieszadeł ko w formie małego 
kółka z papieru, do którego znowu 
przylepiona jeśt nitka bawełny lub 
włóczki.

Wfćne końce pasków papiero­
wych zbieramy razem i przyklejamy 
do łódeczki, zrobionej z papieru.

Teraz ,,balon" można już umie­
ścić na choince.

Różno, łódeczki i koszyczki ro­
bić można również z łupinek od o- 
rzeebów włoskich, srebrzonych lub 
złoconych, patyczki lub druty naj­
lepiej pr7vmocowywać do nich za 
pomocą laku.

Im ładniejszy i barwniejszy do­
bierzemy kołdry, im staranniej wy­
konamy robotę’, tern piękniejsze bę 
da zabawki, a widok ich na choince 
sp'-ewi ńapewno niemałą przyjem­
ność młodocianym twórcom.

 ::0::-----

Co przynoszą w yndazki  
swym  autorom ?

Największe m ają tk i zawdzięczają 
w ynalazcy najprostszym  1 najm niej 
skom plikow anym  wynalazkom. K lasy­
cznym krajem  doświadczeń pod tym  
względem są S tany  Zjednoczone, gdzie 
wynalazek! k tó ry  , chwycił", przynosi 
autorowi, duże dochody. P o pu larna  Lar 
dzo np. zabawka, znaną pod nazwa tąp  
czącej lalk i, dąla  wynalazcy idoehód ro 
czny w wysokości 75.1150 dolarów. Czło 
wiek z»ś. k tó ry  w ynalazł i opatentow ał 
ta k  popularne kam asze na w rotkach, 
zarobił na  tym  pom yśle 1 m ilion dola 
rów . ' a .  .

Ids ta  drobnych wynalazków, k tóre 
przyniosły swym autorom , fortunę i po 
wodzenie w Ameryce, Jest bardzo dłu­
ga. Tak więc technik — rysownik, któ 
ry  wpadł na prosty pomysł zaopatrze­
n ia  ołówka n a  drugim  końcu w gumę, 
zapew nił sobie 190 80# dołarów, inny 
znów technik, którego pomysłem było 
skonstruow anie autom atycznego za. 
trzasku, tak  dziś rozpowszechnionego, 
zarobił na  tym  businessie praw ie 3 mil 
jony  dolarów. N ieninięjszą fortune ero  
b ił w ynalazca gumowy k ochraniaczy 
do obcasów.

TRAGICZNA ZABAWA W ZAMKU MILJARDERA.
Goście zginęli w płomieniach.

Ąngielskie sfery arystokratycz­
ne poruszone są straszliwą kata­
strofą, jaka wydarzyła się W zam­
ku. należącym do tuiljonera Mac 
Cormicka, a znajdującym się w 
hrabstwie Hampshire.

Gospodarze tego zamku, pań­
stwo Mac Cormick są miodem mał­
żeństwem. Pobrali się w Londynie 
niedawniej, jak przed pięcioma mie­
siącami- Przepiękny stary zamek 
słynie ze swej gościnności. Zwłasz­
cza na koniec tygodnia zjeżdza tam 

zaw sze w iele gości.
Taksamo było i w ubiegłym ty­

godniu. Na sobotę i niedzielę przy* 
fryli do państwa Mac Cormick liczni 
goście, między innymi kapitan Ja­
mes Rodney z małżonką, mtocly 
książę de la Tremoille, potomek sta­
rej rodziny francuskiej.

Całe towarzystwo do pozna w 
noc zabawiało się w pierwszy wie­
czór rozmową, poczem wszyscy ro­
zeszli s i ę  do przygotowanych dla 
nich pokojów.

Koło godziny 3-ej w nocy, pani 
domu obudziła się nagle i z przera­
żeniem zobaczyła, że pokój jej jest 
pełeu dymu. Obudziła męża, wy­
biegli na korytarz, na którym poka­
zywały się płomienie. Przed poko­
jem. który zajmowali państwo Rod­
ney podłoga była cała w ogniu, nie 
sposób było

przedostać się do wnętrza.
W tej chwili schody z trzaskiem za­
waliły się w Oczach przerażonych 
gospodarzy. Zamknięci w pokoju 
państwo Rodney znaleźli się w pu­
łapce bez wyjścia, otoczeni szaleją- 
cemi płomieniami. Pozostała tylko 
jedna droga: okno. Kapitan Rodney 
otworzył je i przepuścił najpierw 
żonę; wyskoczyła oknem z wysoko­
ści sześciu metrów do ogrodu na 
klomb kwiatowy. Nie była w stanie 
się podnieść. Ale popełzła na czwo­
rakach dalej by ustąpić miejsca mę­
żowi. Zkolei i on skoczył, tak jed­
nak nieszczęśliwie, że złamał sobie 
kręgosłup. Zmarł w kilka godzin

Tymczasowy Zarząd M iejski m iasta  Zawiercm  m m ejszem  oglasz*. ze 
stosownie do * 50 rozporządzenia M in istra  Spraw  W ew nętrznych z dnia C 
g rudn ia  1932 r. (Dz. U. R. P . Nr. 11, poz. 71), wydanego w porozum ieniu z 

. . nrti o ,.„ rh„ p ro jek t p relim inarza budżetowego m iasta  Zawiercia na

wyłożony do publicznego przeglądu
od dnia  13 grudn ia  do dnia 19 g rudn ia  1933 r. włącznie

t  j. na przeciąg dni 7-miu w M agistracie -  ul. P iłsudskiego Nr. 39, p a r te r  
gabinet K ie r o w n ik a  W ydziału F inansow o - Podatkowego.

Kierownik Tymczasowego Zarządu:
( -  ) LANGERT.

PORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

później w szpitalu w Winchester. 
Zona jego jest

w  s tan ie  niebezpiecznym .
Szofer państwa Mac Cormick 

wezwał straż ogniową, która przy­
jechała natychmiast. 

Gdy zajmowano się rannymi 
państwem Rodney nagle, pani do­
mu rozejrzała się po skupionych! 
przed płonącym domem gościach i 
domownikach i zawołała z przera­
żeniem: 

— A gdzie jest książę de la Tre* 
modle! 

Ale nikt go nie widział od chwili 
wybuchu pożaru.

Szofer Jackson przyniósł drabi­
nę i przystawił ją do okna pokoju 
księcia- Pokój był pełen dymu, ale 
pusty. Szofer otworzył drzwi do 
łazienki ale musiał się cofnąć, gdyż 
łazienka była jednym rozżarzonym 
piecem. r

Dopiero o świcie, strażacy zna­
leźli właśnie, w owej łazience zwę­
glono zwłoki młodziutkiego księcia. 
Widocznie był w drodze na schody 
i nie zdążył do nich dotrzeć. Pewna 
znajdująca Sie w zamku pokojówka 
niemiecka Luiza została^ zaskoczona 
przez nożar w swym pokoiku i Spo­
strzegła. że przez drzwi i schody 

n ie  zdoła ju ż  uciec.
Na szczęście, pod jej oknem prze 

chodziła rynna. Dzielna dziewczyna 
spuściła się po rynnie na ziemię 
całkiem bez szwanku. Inną poko­
jówkę uratował strażak, wynosząc 
ją zemdloną przez okno.

Ż zamku nie pozostało prawie 
nic. Spłonęła też galcrja cennych 
obrazów.

Młody książę de la Tremoille, 
którv zginał w płomieniach, miał 
zaledwie lat 22, był oficerem strzel­
ców a f ry k a ń s k ic h , synem wielkiego 
rodu francuskich arystokratów, a 
kuzynom angielskiego, lorda Derby.

|\; i-

H U M O R
Policyjny K. S. (Sosnowiec)
rozpoczyna rozgiy^^i o mistrzostwo

Sekcja hc.;.\>-.v.. > n iey jnego  K. ,.S. 
w Sosnowcu w nadchodzącą niedzielę 
rozpoczyna rozgryw ki o m is.rzostwo 
śląskiego okręgu hokejowego.

O godzinie 14.30 w niedzielą na  stad  
jonie Policyjnego KS. w Sosnowcu od 
bądzie sią mecz hokejowy miądzy d ru ­
żynam i! K. a  Pogoń — K atow ice a Po 
licyjnym  KS. Sosnowiec. D rużyna KS. 
Policyjnego w ystępują w pierwszym 
składzie z bram karzem  Adamskim z 
,W arty" poznańskiej, oraz rezerw o, 

w ym  bram karzem  p. H erbertem  Ole­
siem, ostatnio w ystępującym  w b a r­
wach „09 Bytom". P ierw sza drużyna zo 
s ta ła  zasilona 5.m a graczam i, którzy 
nie występowali w m istrzostw ach w 
poprzednim sezonie.

Do rozgryw ek o m istrzostw o OZHL. 
Śląski zakw alifikow ał następujące d n u  
żyny: KS. Ruch (W ielkie H ajduk i), Po 
licy jny  KS. (Sosnowiec), „Polonja (.Ta 
nów), 09 Mysłowice, „Stadjon" (M ysło­
wice), SK H . n .  (Katowice).

W niedziele i  święta, wolne od me­
czów o m istrzostwo, w mies. styczniu i 
lu tym  1934 r. Policy jny  KS. rozegra 
szereg meczów koleżeńskich z silnem i 
drużynam i krajow em i i ew entualnie 
zagranicznemi^ które będą gościły w 
Polsce. Niezależnie od tego rezerwowa 
d rużyna hokejowa Pol. KS., jak  m iało 
m iejsce w ubiegłą niedzielą, rozegra 
k ilka meczów treningow ych z miejsco 
wemi i  zamiejscowemi drużynam i szkol 
nem i.

Uczęszczający na  ślizgawką, zn 
w ykupieniem  norm alnego b ile tu , m o. 
gą  oglądać i mecz hokejow y ,przyezcm 
nadm ienia sią, że w czasie trw an ia  me 
czu t. j. przez 45 m inut .dla jeżdżących 
na łyżwach zostaną oddano 2 ślizgawki 
aby uniknąć w ten  sposób przerw y W 
czasie moczu.

Szatn ia  dla publiczności na ślizgaw 
kąch bądzie czynna bez przerw y i 
czasie trw an ia  meczu.

w

M A M A N IE  G ŁU PIA !
U licą idzie dw unastoletn ia dziewczyn 
ka, prowadząc za ręką małego chłop, 
ezyka, k tóry  trzym a w zębach dwu­
złotówką.

Zaintrygow any ; i chodzę do dzieci 
i zapytują dziewczynki:

— Poco ten  m alu tk i m a monetą w,
zębach.

— A bo proszą pana on zadużo ga 
da, to m u m am a gąbą zapchała.

  A leż n a  miłość boską, on ją  c  >
że połknąć jeszcze.

 Niech sią pan  nie boi, m am a nie
tak a  g łupia, to  jest fałszyw a dwuzło­
tówka !

CO K R A J TO OBYCZAJ.
Co robią przedstawiciele różnych na 

rodów, gdy m a ją  p ragnien ie!
Niemiec p ije  piwo.
F rancuz każe sobie podać butelką 

szam pana.
A m erykanin  zam aw ia whisky and

sodo.
R osjan in  żłopie samogonką. 
Chińczyk w ypija filiżanką herbaty. 
Żyd biegnie do doktora i  oddaje do 

analizy mocz, aby sprawdzić, ozy nie 
jest chory na cukrzycą.

Kronika
X H arersk i klub szachistów i ping 

—pongowy. R ozgryw ki szachowe o wej 
ścic do kl. A odbyw ają się  w środy cd 
godz. 17 i w niedziele- od godz. 15 w 'o 
kalu  komendy hufca harcerzy w . So. 
snowcu, ul. 3 M aja 82.

Rozgryw ki w p ing — ponga odby­
w ają sią w czwartki od g. 18 w lokalu 
8. Z. D. H. na ul. Okrzei nr. 48 i w nie­
dziele o g. I I  rano w lokalu 2 Z. D. H. 
w gim nazjum  St. Rtaszisa.

Ostateczny term in  zgłoszenia do roz. 
gryw ek o wejście do kl. „A“ upływ a w 
środą Jn . 20 b. m, zgłoszeni po 
tym  term inie będą autom atycznie przy
dzieleni' do kl. B.

•  *  *

Zostały rozegrane zawody p!ug-po:i 
gowe pomiędzy O. M. P. — Będzin 
Koszelew i O. M. P . Będzin --  W arple 
z wynikiem 5:2 n a  korzyść O .M. P . Ivo 
szelew.

X Rekord S m ą tk ó w p y n ię  ked/J

uznany. O siągniąty przez zawodniczką 
łódzką S m ę‘kównę rekordowy wynik w 
rzucie oszczepem (oburącz) — 59-34 m. 
nie zostanie uznany za rekord( ponie­
waż rzut był w ykonany przy h. silnym  
wiotrze.

X Przed m istrzostw am i hokejowe, 
m i św iata  w M ediolanie. W  hokejo­
wych m istrzostw ach św iata, które od­
będą sią w M edjolanie w dniach 8 — 
11 lutego 1934 r., wezmą już nnpowno u- 
dzial następujące państw a: K anada. U. 
S A. Szw ajcaria, Czechosłowacja, Niem  
cy, Polska, A ustrja , W ągry. Szwecja, 
F ranc ja , Bełgja i W łochy.

X Rewanż°we spotkanie Polska — 
Niemcy odbędzie sią 2 września 1934 r. 
Rewanżowe spotkanie drużyn Polska- 
Niem ey odbędzie się prawdopodobnie 2 
w rześnia 1934 r.

Ha rok 1934 przew idziane jest rów­
nież spotkanie m iądzypaf -d w ,*• Rol­
ska  — Szw ajcaria, które odbyłoby sią 
w Szw ajcarii

RVOSIN

GfeYPE,  P R Z E Z I Ę B I E N I A ?
B Ó L E l  A R T R E T Y C Z N E ,

•STAWOWE,KOSTNE i T.P.. 

PR O SZK I t E  W Y R A B I A K Y  i W P 0 J T A C I
TABLETEK.

Żądajcie oryginalnych lo sz k ó w

z .K O G U T K lf lT
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Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83, 84 1 85 Rozp. Rady Ministrów z dn. 25. VI. 1933 o Postę­

powaniu Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 po* 580) Urząd S. arbowy w 
Sosnowca podaje de ogółnei wiadomości ze w dniu 18. XII. 1933 r. jako w 
pierwszym termini'- lub w dnin 22. XIL 1933 r. Jako- w drugim terminie, o g. 
B-tej rano odbędzie się w Sosnowcu sprzedaż zajętego majątku ruchomego 
w drodze publicznego przetargu.

1. W F-mle „Anto" spł. > ogr. edp. ul. Dęblińska 7 
50 sztok błotników samochodowych _ nowycli wartość szóc.
6 kół do samochodu, wartość szacunkowa 
1 błotnik - przedni samochodowy, wartość Szae,
3 opony samochodowe — nowe, wartość szacunkowa 
6 pochew nowych- samochodowych do tylnej osi, wart, szae.

i 2 W F-inie Zakłady Przemysłowe, H. Czechowski, uL 1 
40 sztuk kółek do wózków kopalnianych, wartość sząen. 
odlewy stalowo w postaci zapasowych kółek o średnicy i
4 biurka jasne dębowe, wartość szacunkowa 
kąnapa pluszowa, wartość szacunkowa 
1 szafa oszklona na książki, wartość szacunkowa 
1 szafa żalnzjuwu wartość szacunkowa
1 szafoozka amerykańska .  żaluzjcwa, wąrtotć szacunkowa 
1 prasa do kopiowania listów, wartość' szacunkowa 
1 szafeczka jasna do akt. wartość szacunkowa 
maszyna do pisań’a, wartość szacunkowa 
1 auto ciążarowe .Jłenz“ rozebrane, wartość szacunkowa 
1 biurko mele - deltowe ciemne, wartość szacunkowa 
1 kiidzik niklowy, wartość szacunkowa
100 k g .  kółek stalowych do wózków g ó r n i c z y c h ,  wart. szae.
1 kanapka nłiiBzowa z lustrem i dwoma szafkami, war . , -
a to za mdhż-noś* Urzędu Skarbowego w F^nowcu, Kasy^^orych w »osnow 
cu. Tzby Przom. Handlowej w Sosnowcu Zakł. IIbe* od Wypadków w W -  
kowie, Zsrzadn Obwodowego Zarządu F. H w Sosnowcu i Urzędu Skarbo­
wego w Mysłowicach.

Wymienione' ruchomości można oglądać na jedną 
rozpoczęciem licytacji.

zł. 800.—
zł. 600.—
zł. 159.—
zł. 690.—
zł.

5
690.—

zł. 600.—
zł. 850.—
zł. 480.—
zł. 120.—
zł. 120.—
zł. 200.—
zl. 100.—
żł. 50.—
zł. 120.—
zł. 250.—
zł. 4.200.—
zł. 40.—
zł. 10.—
zł. j.cott.-
zł. 100.—

godzinę przed

Za Kierownika Urzędo Skarbowego: 
Kierownik Działu Egzekucyjnego 

J. ELSTER Asesor.

Nr. Km. 1379/33 r.

O b w ieszczen ie
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu r; w:ra II-go, ̂ m i^ k a ly  w

Sosnowcu, przv ulicy l.go  Maja pod Nr. 12, na zasadzm art. 602, b00 i 604 k.
n c ogłasza, i  w dniu 27-go grudnia 1833 roku o godzinie 19-ej w Sosnowcu 
przy ulicy Picz. Mościckiego w domu pod Nr. 9 odbędzie się sprzedaż przez 
puWięzną licytacje ruchomości w I. szym ..terminie i w Il-gim terminie, skła­
dających sic z różnych towarów kosmetycznych, oszacowanych pa łączną 
sarr.ę 7509 zł. 86 gr., które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym rKomornik rewiru U-go
Sosnowico, dnia 19 grudnia 1933 roku. (podpis nieczytelny).

Nr. „Kra." )62f»/6.;

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzki go w Zkiwieręjn I„go. rewiru Aleksander 

Chrząstewski mający swą .kancelarią w Zawierciu p r ż y  ul.: Fądówćy Nr,: I«J 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszczę, że w dniii 28 g r u d n ia  1983 r. o godz. 
11 odbędzie się ouhlibzha kprzfe.laż przez licytacją- w Il-gim  terguwe.wUA 
choiHośći, w budynku fąbryezńym w Zawierciu, przy; . ul. Górnośląskiej 
składających sio, z 2*18 klg. odlewów kutolnityeh części do maszyn aa ppkry 
eić długu w samie' 771 złotych g*. 32 z procentami i kosztami. , - ,.

Spis rzmzy i ich szacunek pr/ejrzee można w dum i miejscu -licytacji.
Komornik Sądu Grodzkiego 

ALEKSANDER CHRZĄ8TOWSKI

SyntiyK tymczasowy
Masy Upadłości Towarzystwa Tech niemo Handlowego -Przewodnik1' Sp. « 
ogr. odp. w Sosnowcu zawiadamia, 4o w dniu 21 grudnia 1933 r. o godzinie 
9 tej rano w Sn-Kio Okręgowym w Sosnowcu odbędzie sic zebranie spraw 
dzonyeh wierzycieli z nastęrmjacem porządkiem dziennyni:

I Sprawozdanie Syndyka Tymczasowego i zatwierdzenie rachunku 
Jego ww'nwcy.

II Zawarcie układu- z upadłą firmą względnie otworzenie związku wic 
rzyeieli i wvlvorv Syndyka Ostatecznego.

Syndyk Tymczasowy 
Dąbrową Górnicza, nl. Okrzei 20 Adwokat W A ULA W RYLMAN.

K I N O

Dziś

_ Tancerki z Buenos Aires
Z & BhE SIE  I (Handel Żywym Towarem)

Iw roli tytułowej piękna włoszka DfTA PARŁO, Film wyko 
„ r J , * * . .» nany nakładem kolosalnych kapitałów według raportów

■no-teair Ûdz.ulowy | policyjnych z całego świata.

Wkrótce: Polski Film: „Zabawka- z Almą Kar 
1 Engeiijutaem Bodo.

HKUP NALEPKĘ
W yda wen: Hel.nta Monstorsk^

OBWIESZCZENIE
Komisja W yborcza Gminy Wyznaniowej Żydowskie) 
w Sosnow cu dla wyboru Rady i Z arząou  Gminy

wzywa wyborców do przedstawienia w ciągu dni pięciu, t. ). od dnia 15 grud­
nia b. r» do dnia 21 grudnia b. r. włącznie, list kandydatów do mających się 
odbyć w dniu 21 stycznia 1934 r. wyborów 14 członków Rady tut. Gminy Wy­
znaniowej Żydowskiej. Każda lista kandydatów winna zawierać ściśle 28 
kandydatów, posiadających bierne prawo wyborcze, 1 powinna być przedsta­
wiona i podpisana przez conajmniej 50 członków Gminy, posiadających czyn 
no prawo wyborem Komisja Wyborcza, po otrzymaniu list kandydatów, 
sprawdzi te listy oraz bierne prawo wyborcze kandydatów i zawiadomi pi. 
sepinie mążów zaufania o wyniku. P  zeciw decyzji Komisji Wyborczej mę­
żowie zaufania mogą w terminie prekluzyjnym 8 dni od dnia doręczenia de­
cyzji wnosić zażalenia do Starostwa Powiatowego w Będzinie ża pośredni­
ctwem Komisji Wyborczej, nrzędująeej w lokalu Gminy nl. Czysta 3.

SosnowieCi dnia 15 grudnia 1933 r. KOMIS.! A WYBORCZA.

POLECAMY SZANOWNEJ KL1JENTEL1 NA NADCHODZĄCE 
ŚWIĘTA WYROBY NASZE:
czekoladki deserow e, karmelki, pierniczki ł ozdoby 
choinkowe po cenach ściśle fabrycznych, 

Z  poważaniem 
Pierw sza fcjdzka Fabryt a Cukrów 3 G:e!<olaóy

„ A R K A D I A "  Ł ó d ź
FIL]A- BĘDZIN MAŁACHOWSKIEGO 22 -  -  T e lfc n  3-72.

a

KINO „ E D E N ” Sosnowiec, u! Dębi ńska 4
K 2 v y 3 @  ś w i e t n e  s i a w j f  e k r a n u !

J O A N  C R A W F O R D
GARY C O O P E R

ra^sm, bez obawy o nieznane jutro w arcylilmie

D z iś  ż y je m y ”l i
NADPROGRAM.

Mecz Poiska -  Niemcy w Sosnowcu
Dyrekcji kina ,J6den“ udało się w ostatniej chwili 
a wielkim nakładem kosztów uzyskać do wyświe­
tlania w Sosnowcu meczu Polska — Niemcy w 
Berlinie, rozegranego 3 bin., który na ekranie 
kina „Eden11 ukaże się od dziś, jako nadprogram 

do filmu ,JM ś żyjemy11.
Początek o 4.00, w niedziele o 2.61

in u rsn n ry -a -

POSADY 1 PRAGĘ

K I N O

P A T  1 P A T A C H O N
,w najnowszym filmie 100 proc. dźwiękowym, mówionym 

i  śpiewanym p. t.t

„W pensjonacie żeńskim”

4 NADPROGRAM.
„WIATR OD MORZA14 w rolach g ł : 
Malicka, Brodzisz, Bodo. Dymsza i in.

Wkrótce: JFANTOMAS".” ‘ > ♦

POTRZEBNA dziewczyna do wszy­
stkiego z dobrem gotowaniem na skro 
mnych warunkach. Dąbrowa Górni­
cza. Kościuszki 4. „Gospoda11 
MA N IK IR/.Y STK A siła pierwszorzęd 
na poszukuje posady. Oferty do admi 
nistraeji -Expresu Zagłębia1' pod „Pier
wsy.orzędna siła jj.*'.________ _________
POTRZEBNA ondulatorka i pracow­
nik fryzjerski St. Bieniek. Grahoein, 
koło Kazimierza.

KUPNO I SPRZEDAŻ

ŁÓŻECZKO dziecinne sprzedam nie 
zniszczone. Sosnowiec, Kołłątaja 12 
m. 7.

Mydło Ada
do prania i mycia delikatne, silnie pic 
niące się, nadzwyczaj wydajne, po la 
bryczne.i cenie w Składzie Fabrycznym 
„Ada11 Sosnowice Hale Rozwoju, ul. 
Modrzejewska.

3

WASZE NERWY jg  

DOPRASZAJA SIĘ 1  
ORYGINALNYCH |

„0 LLA ” -Trepic | .

Różne

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze i i  1 wyra*

SMOK JAN zgubił legitymację bezro 
h< cia Nr. 1487, wydaną przez gmmę
Strzemieszyce _________
GMASK1EŁ BLASS zgubił zaświad­
czcie o wojskowe od wojska wydaną 
prżbz .P. K. U. Będzin, dowód osobisty 
wydany: przez magistrat Radomski. 
SZYMCZYK KAZIMIERA zgubiła le 

, glhyinacje. K- ,Ch. w. Olkuszu Nr. '11836.
I IGNACEMtj ” skradziono: 

książećikę wojskową z 'kaftą'  ̂mobiliza­
cyjną, wydaną przez P. K. U. pędzin, 
wyciąg % ksiąg ludńośei, dyplom- -ślu­
sarski wydany przez Cech w Będzinie 
oraz kurtę ro,worową Nr. 2627 i- inne do
kumenfy. ' '  " ' __
KOWALSKI KAZIMIERZ zgubił le. 
gityinapje bcziobócła, i wydaną przez 
P, (J. F. P. w Zawierciu.

Druk. E x o r e s  /.aglebin" S o f n o w i o c .  T e a t r a l n a  1. t e l .  4 - 9 4 ,

KOMISJA zaprasza wkładców uu ze- 
branio sprawozdawczo do lokalu Ban­
ku Zagłębia, dnia 17 grudnia (nienzie.. 
la) godzina 3 popołudniu. \W.ęp zu 
okazaniem książeczki wkładkowej. 11-o 
nic wpłacił 20 groszy od każdych 1U0 
złoty cii, *. pożądane, by przyniósł
na zebrana- _______ _______

ItZfcG AM przed kupnem placu-w  
Dąbrowic Górniczej, Kościuszki 5; nie 
prawnie naby ym przez Zagnera. J«>
zof C u g l c w s k i ._______  ___
LECZNICA chorób weneryczuy-ctt » 
skórnych Sosnowice, Sienkiewicza 17-r
Wizyta 5 zł. _______________ —
W DNIU 1 grudnia rb. zginął rewolwer 
Nr. 187047 kaliber 62)5 zaginiony w My 
sakowie. Łaskawy znalazca /,«‘hcc zwri) 
cić za wynagrodzeniom. Walenty Cnm 
bor/. Myszków, Kościuszki 4n.

!MÓNOG<fAMy
i gra wary aa gwiacMkę po cenach' 

kryzysowych . • ;
U. SZAJN, WARSZAWSKA Nr. II

^ Telefon 7-25. ;  I .
CMRZEŚU!JANŚKl Ż¥khfd Zegarki, 
strzówski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń. b. pracownik, nim  
warszawskich i Krakowskich Sosijo. 
wiec, uh- Czysta 7. Wykonywa, e' wszel­
kiego rodzaju reperacjo zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repcfce- 
rów szloperów. antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Nuincratorńw 
ćóźhego! rodzaju, dora bia nic części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorow. 
dOwanic akinnulatorów. Wykonanie so 
lidne. Gwarancja trzechletnia.

t>„,i„1.1 . i.neinn Fforski.


